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Cenlraliści o waśni czesko-polskiej.
Artykuły Czasu o Słowiańskiej Bese- 

dzie i o Czechach, sprawiły wielką radość 
centralistom. Co za tryumfalne okrzyki 
podnosi liajcentralistyezniejsza Ostdeutsche 
Post! Zdaje się jej że Polacy zerwali z 
Czecihami, że Czesi stoją teraz sami je ­
dni przeciw germanizującej centralizacji a 
więc łatwo ich będzie można pokonać. 
T rzeba więc tycli panów wywieść jak  naj­
spieszniej z błędu.

Było nieporozumienie między Czecha­
mi a Polakami, były nawet różnice zdań. 
Dziennik czeski Naród, organ Palackiego 
i Iiiegera, znowu zaczął rozwijać cborą- 
giew słowiańskiej federacji w Austrji jak  
w rok u' 1848, i to w przeglądach, tor w 
wstępnych artykułach, a najwięcej w ko­
respondencjach z krajów węgierskiej ko­
rony rozdmuchiwał waśnie wewnętrzne. W 
ślad za Narodem, szła wiedeńska Żnkhnft a 
nawet i niektóre czeskie dzienniki dąć za­
częły w tę. sarnę trąbę: Ba nawet u nas
Hasło i Przegląd dotąd jeszcze miewają w 
chorobliwym swym stanie wizje słowiań­
skiej federacji w Austrji, co znowu Cze­
chów/ nieznającycli -akwauików naszego 
dziennikarstwa, zachęcało dp brnięcia da­
lej w tym kierunku, niby to popieranym 
i przez Polaków.

Ale powoli zaczęły się w yjaśniać s ta ­
nowiska wzajemne, i poczęto się pokazy­
wać,, że w yw ieszeniem  tej chorągwi naj­
w iększą przysługę wyświadczyło się Niem­
com, centralistom i autonomistom. Wobec 
widma słowiańskiej federacji, łączyły się 
wazy&tkie stronnictwa niemieckie i poda­
wały rękę Madjarom, równie zagrożonym, 
łączyło się to w szy stk o  co ty lko  S łow ia­
nom pod jakimkolwiek względem jest
przeciwne.

Byłby może ten kierunek fałszywy, 
mogący tylko doprowadzić do podobnej 
anarchii jak  w  r. 1848 w W ęgrzech, ale 
nie do politycznych formacyj, trwał dalej, 
gdyby uie głosy protestujące. Ze strony 
polskiej pierwsza Gazeta Narodowa w ska­
zywała , że Polacy nie mogą stawać ani 
pod chorągwią sławiańskiej federacji, ani 
znowu pod chorągwią madziarską, ani nie­
miecką, wykazując, że nie podług plemien- 
ności, ale podług zasad historycznych gru­
pować się narodom należy, aby można 
dójść do porozumienia. Czas poszedł je ­
dnak dalej. Myśmy dla Polaków jak  naj­
korzystniejsze i najodpowiedniejsze w ska­
zywali stanowisko pośredniczące między 
Czechami, Niemcami i Madiarami, tak a 
by można sprowadzić wszystkich do poro­
zumienia na podstawie historji i wolności. 
Czas zaś pomieszał panslawizm, federacją 
narodów słowiańskich, i Czechów, zidentyfi­
kował jedno z drugiem, i potępił zarówno 
ideę panslawizmu, ideę federacji słowiań­
skich narodów, i Czechów. Wobec Cze­
chów więc i innych słowiańskich narodów 
wypiera Polaków z stanowiska pośredni­
ków. W zapleśniałych swych wyobraże­
niach stawia ideę polskiej narodowości, 
jako kontrast zarówno federacji słowiań­
skich narodów , jak  i wzajemności sło­
wiańskiej, jak  i panslawizmu, i hejże na 
Soplicę, hejże na Czechów! I cóż tern 
osiągnął?  Oto bardzo^ pochwalne wyno­
szenie * Polaków w dziennikach centrali 
stycznych i wielką radość z potępienia 
Czechów, nic więcej.

Dla tego że w wiedeńskiej B e s e d z i e  
s ł o w i a ń s k i e j  objawiają się wpływy am 
basady moskiewskiej, przestrzega Polaków 
do brania w niej udziału. Przeciwnie, trze­
ba było wezwać Polaków, aby jak najli­
czniej przystępywali do niej, brali w niej 
czynny udział i wypierali wpływy " mo­
skiewskie. odwracali kierunek panslawi­
zmu, a nadawali jej inny, zdrowszy, zgo­
dny z ideą narodowości polskiej. Gdy w 
roku 1848 zwołano zjazd słowiański w 
Pradze, i reakcja zamyślała go użyć prze­
ciw liberalnym dążnościom Madiarów i 
Niemców, Polacy wiedząc o tern, przystą­
pili jednak do tego zjazdu i starali się go

utrzymać na drodze, do prawdziwej wol­
ności narodów dążącej, i nie dopuścili ża­
dnych objawów i demonstracyj ani prze­
ciw liberalnym Niemcom, ani przeciw li­
beralnym Madiarom, ale przeciwnie wy­
wołali antimoskiewskie oświadczenia, tak 
że reakcja zawiedziona, chcąc przerwać 
rozwój słowiańskiego zjazdu w tym k ie­
runku, rozpędziła go działami.

Dzisiaj Czesi sami przyszli do prze­
konania, i głoszą to już w swych orga­
nach, że plemienność nie może być pod­
stawą przyszłej reorganizacji Austrji, że 
liistoryczność jest jedyną możliwą zasadą, 
że tam gdzieby historyczności na prze­
szkodzie stały narodowościowe pretensje, 
takowe pominąć należy. Czeskie dzienniki 
usuwają od Czechów zamiar tworzenia fe­
deracji słowiańskich narodów w Austrji, a 
stawiają program federacji narodów histo­
rycznych. A czynią to równocześnie z po­
tępieniem Czechów i wypowiedzeniem iin 
sojuszu polskiego w Czasie, i równocześnie 
z mrzonkami słowiańskiemi, rozwijanemi 
w Has’le i Przeglądzie!

Otóż na tej podstawie jest porozumie­
nie się Polaków z Czechami bardzo ła­
twe. Daremnie się więc dzienniki centra­
listyczne cieszą, że Polacy zerwali z Cze­
chami, że więc pójdą za Niemcami. Obe 
cny program czeski był już oddawna pro­
gramem polskim. IV głównej zasadzie 
zgadzają się Polacy z Czechami zupełnie. 
Chodzi tylko o takie rozwinięcie i ukształ­
towanie tej zasady, aby i inne narody hi­
storyczne, aby przedewszystkiem i W ę­
grzy do tego programu przystąpić mugli, 
i przez to ten wspólny program stał się 
wykonalnym.

Dla towarzystw kredytowych i kas 
oszczędności

w ażną ustawę jigłoszono temi dniam i w W ie­
dniu, opiew a o n a :

N a mocy upow ażnienia, danego postanow ie­
niem najwyższem  z d. 27. października 1865, i 
stosownie do artykułu  II. patentu cesarskiego z 
d. 20. w rześnia 1865 rozporządza się co n a ­
stępuje :

Art. I. Urządzone stosownie do istniejących 
ustaw  i pod nadzorem  rządu stojące zakłady, 
.które w edle swych statutów zajm ują się sp ra ­
wami kredytow em i, m ają  korzyści, skreślone w 
.następujących artykułach.

Art. II. Książkom tych zakładów , o ile p ro ­
wadzone są w edle przepisów  I księgi, 4 części 
ustaw  handlowych, przyznaje  się do dowodu pre 
tensyj z interesów  statutam i określonych, taka 
m iara mocy dowodnej, ja k a  je s t  przyznaną ksią­
żkom handlow ym  w spraw ach handlow ych po­
między kupcam i.

Art. III. Z ak łady  te m ają  praw o, celem e- 
gzekucyj swoich pretensyj, pow stających z in te­
resów , statutam i określonych, eo do zastawów 
posługiw ać się wedle upodobania procedurą al 
bo w art. 510, albo w art. 311 księgi ustaw han­
dlowych przepisaną, zarówno, czy pretensje wo 
bee kupców  pow stały z interesów  handlowych, 
i czy była  lub nie ja k a ś  ugoda pisem na co do 
złożenia zastaw u i co do postępow an ia .

W yjednana m ocą art- 310 księgi ustaw  h an ­
dlowych publiczna sprzedaż zastaw u odbyw a się 
podług przepisów  §. 47. ustaw y, zap row adzają­
cej księgę ustaw handlow ych.

Prócz tego zakładom  tym ze względu na ich 
pretensje przyznaje się w ykonyw anie praw a pre 
tensji co do ruchomości i przepisów  walutowych 
od dłużnika, w których posiadanie przyszli za­
warciem  interesu dozwolonego statutam i, a to 
wedle postanow ień art. 313 i 316 księgi ustaw 
handlowych, naw et w tedy, je że li dłużnik nie 
jest kupcem  a pre tensje  nie pow stały  z in tere­
sów handlow ych.

P ierw ej nabyte osób trzecich p raw a do pa* 
pierów walutowych i innych ruchomości, które 
jeden  z wyż rzeczonych zakładów  w ziął do sie- 
bie na podstaw ie interesu dozwolonego statuta­
mi i jak o  m ajątek dłużnika, m ają  w tym razie 
w tedy tylko pierw szeństw o przed pretensjam i 
zakładu, jeże lib y  owe poprzednie praw a byty 
zakładow i już przy oddaniu (zastawu) wiadome, 
lub przynajm niej w yraźne do poznania.

Art. IV. Tym  z w ym ienionych w art. I. 
zakładów , k tóre się szczególnie trudnią udziela­
niem pożyczek na hipoteki albo nabyw aniem  ! 
sprzedaw aniem  dóbr n ieruchom ych , nądaje się 
ku uzyskaniu ich zapadłych pretensyj zahipo- 
tekow anych następujące przyw ileje :

a) na podstaw ie legalizow anego o ryginal­
nego skryptu dłużniczego i p rzez sąd  albo no- 
tarjusza uw ierzytelnionego extraktu z swoich

ksiąg  może z a k ła d , bez w zględu na  czas, od 
ktorego p re tensja  je s t  w p isan a , żądać w ydania 
nakazu płatniczego.

Z a normę postępow ania m aja w tym w zglę­
dzie służyć rozporządzenia z d. 21. m aja  ±855 
i 12. lipca 1859 (Dz. u. p . nr. 95 i 130); w sze­
lako termin do zap łaty  i do odezwów ma bvć 
bez względu na pobyt dłużnika oznaczony na 
14 dni. Pokrycie też w myśl §. 7. ostatniego 
rozporządzenia nie p rzeszkadza przyzw oleniu i 
dopominaniu fantow ania albo sekw estracji, słu ­
żącej za hipotekę m ajętności.

6) Skoro p retensja zahipotekow ana została 
zakładow i prawom ocnie przyznana, może zak ład  
także pojedyncze albo w szystkie dochody zase- 
kw estrow anej m ajętności dać w ydzierżaw ić na 
publicznej licytacji. W  tym celu m a zak ład  za­
proponow ać w arunki licy tacji, a sąd m a je bez 
przyzw ania przeciw nika zbadać i je ś ii nie 
pod legają  kwestji (falls sie unbedenklicb erschei- 
nen), zatw ierdzić.

Z arządzając licytacje m a sąd także ozna 
czyn komu po uiszczeniu pozycyj uprzyw ilejo ­
w anych , m ianowicie podatków  i opłat pub li­
cznych , tudzież procentów  od poprzedzających 
pozycyj tabularnych i p retensyj zahipotekow a 
nycli z a k ła d u , zbyw ający jeszcze może czynsz 
dzierżaw ny m a być złożonym.

e) ( Ihcąc przystąp ić  do przymusowej sprze­
daży służącego za hipotekę m ajątku, zakład nie 
potrzebuje poprzedniego przym usowego otakso 
wania. Za cenę w yw ołania p rzy jęta  być m a ta 
suma szacunkowa, k tóra  w edług 'statu tów  albo 
zatw ierdzonego przez rząd  regulam inu służyła 
do zbadania pokrycia na udzieloną pożyczkę, 
al o która w ypływ a ze sposobu zbadania, k tóry  
w statutach szczególnie do oznaczenia ceny w y­
wołania w  razie licytacji został ustanowiony.

d) Jeżeli  inny w ierzyciel już  uzyskał p rzy­
musową sprzedaż m ajątku hipotecznego, której 
dokonanie jed n ak  albo przystąpienie do rozdzia­
łu uzyskanej sumy licytacyjnej przez dni 14 
zw leka : to może zakład, w celu zrealizow ania 
przyznanej mu prawom ocnie pretensji zahipote- 
kow anej wejść na jeg o  m iejsce w  postępow anie 
egzekucyjne.

r) Z w yjątkiem  nakazu płatniczego sądow e 
uchwały, ściągające się do zrealizow ania p re ­
tensyj zahipotekow anych zakładu, jeże li pod 
nieobecność w łaścicie la  m ajątku, rządzcy albo 
dzierżaw cy m ajątku hipotecznego doręczone, a l­
bo, w razie i tychże nieobecności, na drzwi po­
m ieszkania w łaściciela, rządzey albo dzierżaw cy 
w przytom ności dwóch św iadków  przybite  zo­
stały, m ają  być uw ażane jak o  doręczone do rąk  
w łaściciela.

Art. V. W szystkie w art. I. wym ienione za ­
kłady co do objętych statutami swoich p rzedsię­
biorstw  wolne są od wszelkiego praw nego o g ra ­
niczenia pod w zględem  wysokości stopy p ro cen ­
towej i innych w szelakich przy pożyczkach u- 
mówionych powinności (Leistungen).

Art. VI. Amortyzację akeyj, skryptów  inte- 
rym alnycb, listów zastawnych, zapisów  dłużni­
ków albo parejaliów , tw orzących część pożyczki, 
tudzież skryptów  dywidendow ych i procento­
wych (kuponów) i przekazów  na nie (talonow) 
w yrabiać się ma u tego trybunału , w którego 
obrębie zak ład  ma sw oją siedzibę, i w tym 
w zględzie m ają, codo  term inów  i postępow ania, 
analogicznie być zastosowane istn iejące dla a 
m ortyzow ania publicznych papierów  k red y to ­
wych przepisy.

Art. VII. P rerogatyw y te m ają  moc także 
P° za czas trw ania koncesji, o ile konieczne są 
d° praw idłow ego zakończenia in te re só w ; ale 
tracą  tę moc jeszcze podczas trw an ia  koncesji 
w m iarę, ja k  z powodu w ydania  nowych, odno­
g o  stosunki w in teresie interesów  (V erkehrs) 
w ogóle, regulujących ustaw  w drodze praw o 
daw czej zniesione będą.

Hr. Belcredi w. r. Kaw. V. Comers w. r.

Przegląd polityczny,
W dzienniku Hon w ystąpił w reszcie  p. Jo- 

kai z program em . Jest on kandydatem  w okrę­
gi} Sikloskim, i postaw iw szy p y ta n ie : „Czego 
w łaściw ie życzy sobie naród w ęgierski ?“ w ten 
sposób na to pytanie odpow iada: Naród wę­
g iersk i życzy sobie po jednania z głow ą sw oją , 
życzy sobie na podstaw ie praw nej konstytucji 
pojednania k ra ju  ze swoim królem , aby g °  na­
ród czcił jak o  potężnego k ró la  potężnych Wę- 
g ie r! ja k o  szczęśliw ego m onarchę szczęśliwego 
narodu. Naród w ęgierski życzy sobie całości 
k ra ju ,  życzy sobie uzupełnienia W ęgier S ie ­
dmiogrodem, Chorw acją, Sław onią i D alm acją. 
N aród w ęgierski życzy sobie, aby n ip  rządził 
jego_ król i jeg o  rząd węgierski, a więc naród  
w ęgierski życzy sobie rządu odpow iedzialnego. 
N aród w ęgierski życzy sobie przyw rócenia au ­
tonomii m unicypalnej w kom itatach i gm inach ; 
życzy sobie rów noupraw nienia w szystkich w y­
znań ; życzy sobie tworzyć je d n ą  ca łą  polityczną 
narodowość, uznając indyw idualną wolność ró ­
żnych narodow ości.' Naród w ęgierski życzy so­
bie dalej dobrania odpowiednich środków , w 
celu załatw ienia spraw  długów  państw a, w spól­
nej obrony, spraw  wojskowych i dw orskich, a

to za pośrednictw em  takich komisyj m ieszanych, 
jak ich  p rzykład  m ieliśm y w r. 1715. Naród w ę­
g iersk i żywi najszczersze sym patje d la  wolności 
konstytucyjnej i dobrobytu m aterjalnego w k ra ­
jach  z drugiej strony L itaw y. T akże  życzy so­
bie naród w ęgierski podniesienia in teresów  eko­
nom icznych kraju, a szczególnie przeprow adze­
nia zasady wolnego handlu. Jednym  z g łó ­
wnych obowiązków narodu je s t uregulow anie 
służby wojskowej. W  końcu życzy sobie naród 
w ęgierski zniesienia takzw anych regaliów , dzie­
sięcin od wina i f. p. Ja k  dziesięcioro przyka- 

-zań Boskich na kam iennych tablicach było wy­
rytych, tak i tych dziesięć przykazań  ję s t  w y­
rytych w sercu narodu w ęgierskiego. ' ~

P rzeciw  ponownem u wyborowi publicysty 
niem ieckiego p. Schuselki w dziew iątym  okręgu 
wiedeńskim  na posła  do sejm u niższo-austrja- 
ekiego, w ystąpiło zacięcie p raw ie całe dzienni­
karstw o w iedeńskie. Nic dziwnego, pan Schu- 
selka je s t redaktorem . Mimo tych głosów  zaw i­
stnych mu kolegów  dziennikarzy zdaje się, że 
kandydatu ra  Schuselki utrzym a się W e w torek 
o d b iło  się drugie zgrom adzenie przedw yborcze, 
i jak ko lw iek  dwóch nowych obok Schuselki s ta ­
nęło kandydatów , jakko lw iek  dzienniki cen tra li­
styczne obrzuciły go błotem, w yborcy przyjęli 
w ystąpienie Schuselki i jeg o  mowę grzm iąeem i 
oklaskam i. Jak o  in terpelan t kandydata  w y siąp ił 
jak iś  p. K u b en ik ,1 k tóry  w imieniu wszystkich 
przeciw ników  Schuselki in terpelow ał go, ośw iad­
czając z góry, że je że li kandydat && sję nie 
zapatru je na kw estje, o k tóre on py ta, ja k  in ­
terpelu jący , to on mu głosu nie da. T en  p. K u­
benik in terpelow ał Schuselkę n a jsam p rzó d : czy 
uchw ały sejm u w ęgierskiego m ają być p rzed ło ­
żone sejmom krajow ym  czy też szczuplejszej 
Kadzie państwa, a pow tóre: czy A ustrja może 
być państw em  federacyjnem  ? W odpowiedzi na 
in terpelację  p ierw szą ośw iadczył Schuselka w 
dłuższej mowie, że nie szczuplejsza K ada p a ń ­
stwa, lecz sejm y krajow e są  owymi „legalnym i 
reprezentan tam i,K o k tó rych  mówi m anitest ce­
sarski, i którym  uchw ały  sejmu w ęgierskiego co 
do organizacji m onarchii m ają  być przedłożone. 
Na zarzut, jak o b y  tak  ja k  w W ęg rz e ch ,'ta k  sa ­
mo i z tej strony L itaw y istn iała ciągłość p ra ­
w a (Rechtskontinitat) odpow iedział mówca, że o 
tak iej ciągłości praw  tylko tam  może być m o­
wa, gdzie przynajm niej rozpoczął się stan p ra ­
wny, Stan praw ny, k tó ry  nie istniał, nie może i 
trw ać dalej. Przechodząc do dowodów, ze se j­
my krajow e a nie szczuplejsza R adą państw a o 
uchw ałach sejmu peszteńskiego i chorw ackiego, 
orzekać m ają, pow iada m ów ca: „Jeżeli ma się 
wehodzić w układy  z sejmami w ęgierskim  i 
chorw ackim , d la  czegóż nie układać się także  
z sejm am i czeskim, galicyjskim , austrjack im  itd. 
Cóż upraw nia do tw ierdzenia, że tą  drogą idąc, 
dojdziemy do nieładu i chaosu 7 D la czegóż te 
sejm y m ają być nieprzyjaciółm i konstytucji, a 
delegaci ich m ają  być w zorem  konstytucjonali­
zmu ? Kto p ragn ie  szczerze pojednania  się, ten 
musi zrzec się tej śm iesznej konstytucji lutowej, 
tej kom edji z pe łn ie jszą  i szczuplejszą R adą p a ń ­
stw a. Z resztą praw o sejm ów  krajow ych zostało 
naw et sam ą konstytucją lutow ą orzeczone, m ia­
nowicie S 19 statutów  krajow ych, a przeciw nie 
szczuplejszej R adzie państw a nie przysłużą p ra ­
wo zajm ow ania się państw ow o politycznem i spra ■ 
w am i.“ W  całej sw ej mowie dowodził Schusel­
ka zgubności system u eentralizacyjnego i kon 
stytucji, opartej na paten tach  lutowych; dow odził 
to wobec W iedeńczyków , wobec wyborców, k tó ­
rych wszystkie dzienniki tam tejsze przekonać u- 
siłują, że bez cen tra lizac ji niema zbaw ienia, że 
W iedeń upadnie, zarośnie traw ą, je że li system  
centralizaeyjny zarzucony zostanie. Mimo to z a ­
pał wyborców  d la  Schuselki, k tó rego  mowę cią- 
głem i przeryw ano oklaskam i, je s t ogromny, a 
tak interpelantom  ja k  i innym kandydatom  na­
w et do słow a przyjść nie pozwolono i p raw do­
podobnie, jeże li dziennikarze w iedeńscy jako  k o ­
chani koledzy, nowej ja k ie j nie w ym yślą po- 
twarzy, Schuselka znowu po raz p iąty  zostanie 
obrany posłem  przedm ieścia A lsergrurid. O fe­
deracji w Austrji m iał S chuselka mówić na za- 
pow iedzianem  na  dzień 2. listopada zgrom adze­
niu przedw yborczem .

Niemcy. W niosek B aw arji, Saksonii i Darrn- 
stadu w zględem  zw ołania stanów  holsztyńskich 
m iał być wczoraj d. 2. bm. bundestagow i p rzed ­
łożony. B undestag będzie m iał dwie drogi do 
wyboru : albo. odesłać  ca łą  spraw ę do w ydziału, 
ja k  sobie tego Prusy, którym na zw łoce zależy, 
życzą, albo w ziąć przedm iot ten zaraz pod dy­
skusję, za czem zdaje się ,'A ustrja  będzie przem a­
wiać. Debatte w iedeńska utrzym uje, że A ustrja 
będzie za tem, aby wspólnie z Prusami odpo­
wiedzieć na stawione żądanie, że stanom h o l­
sztyńskim ani teraz ani później w kw estjach 
politycznych praw o rozstrzygania ich nie p rzy ­
służą, i że pierw szym  w arunkiem  każdego ro z­
w iązania je s t  porozum ienie się między A u strją  
a Prusam i.

F r a n c j a .  Głoszono, że B isniark p rzed łoży ł 
w Paryżu pro jek t w ynagrodzenia F ra n c ji B el-’ 
g ią  za  zezw olenie na  utw orzenie w ielk iego  j e ­
dnolitego m ocarstw a niem ieckiego. Do Pressy 
p iszą w tym względzie z P a ry ż a : „P ro jek t ten 
nikogo mniej nie zadziw ił n iezaw odnie ja k  k ró la
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Leopolda. Jeszcze za czasów, gdy  N ationalverein 
propagow ał w  swój sposób myśl jednośc i n ie­
mieckiej, a  królestw o W łoskie odstąpieniem  Sa- 
baudji i N icei tak i n iebezpieczny dało  przykład , 
jeszcze w ów czas m usiał bystry  w zrok króla B el­
gów  spostrzedz niebezpieczeństw o, jak ie  zagraża 
je g o  m łodemu państwu, T e  pobudki też skłoniły  
go do fortyfikow ania A ntw erpii. W cześnie trzeb a  
było og lądnąć się na tw ierdzę, do k tórej w r a ­
zie niebe pieczeństw a m ógłby się schronić dwór, 
arm ia i korporacje  t,aństw a, by się tam  tak  dłu­
go utrzym ać, póki flota ang ielska nie przyjdzie 
n a  pomoc. Kogóż wobec tego w szystkiego nie 
uderzą ostatnie słow a lorda Palm erstona, pow ie­
dziane na pościeli śm iertelnej w chwili kona­
nia. „T rak ta t z B elgią — tak  je s t  — czytajcie 
jeszcze raz  klauzulę szóstą !“ Mniemano, że m i­
nister um ierający czuł się przeniesionym  w  r. 
1831 i m yślał nad ultim atum  londyńskiem  z d. 
26. czerw ca tego roku, ale czyż ten domysł 
je s t  słuszny ? Któż zaręczy, że nie m a jaKiej 
św ieższej konw encji, i czy um ierający  m ąż stanu 
nie m yślał o tycn  samych p ro jek tach , k tó re  w 
chwili obecnej przejm ują ca łą  Europę niespo 
kojem  i trw ogą  o przyszłość ? I czyż nie je s t  to 
rzeczą  pod każdym  w zględem  godną uw agi, że 
osta tn ia  myśl ziem ska m ęża, k tóry  posiadał ja k  
m ało kto z ludzi d ar przew idyw ania politycznej 
przyszłości, w łaśnie na B elgii zatrzym ała się ?“

B elg ia . J a k  donosi Ucho de Liege, zaprosił 
kom itet tam tejszego kongresu studentów , r e p re ­
zentantów w szystkich stronnictw , w alczących na 
polu naukow em . Między innym i zaproszono pp. 
Duruy, Guizot, T hiers, W iktor Hugo, M itterm ayer, 
A nspach itd . W iktor Hugo odpow iedział, że na  
kongres przybyć nie może. W  liście swym, k tó ­
ry  bióro kongresu drukiem  og łosiło , pow iada 
m iędzy innem i W iktor H u g o : K ongres w ziął in i­
cjatyw ę w szlachetnej spraw ie Z bra tan ie  szkol 
je s t  zapow iedzią zbra tan ia  narodów . Rozpoczy­
nacie dzieło, k tóre przyszłość dokona. Młodzi 
ludzie, w y jesteśc ie  p rzedn ią  strażą, w y pierw si 
w stępujecie na drogę, k tó ra  prow adzi do b ra te r­
stw a ludów, tego dalekiego celu m yślicieli i 
filozofów. P rzed  nami stoi otworem  bram a, na 
której je s t napis : „Spokój, św iatło, w olność.“

Grecja. Ja k  donoszą z Aten, nastąp i tam  
znowu zm iana gabinetu. Zm iany m inisterjalne 
n a leżą  w Grecji do w ypadków  codziennych. 
Pow odem  teraźniejszego p rzesilen ia  je s t  k lęska, 
ja k ą  m inisterstw o w Izbie poniosło. Część Izby 
zam ierzała  uchw alić wotum zaufania d la  rządu . 
W iększość znaczna oparła się i w niosek upadł. 
W skutek tego podało się całe  m inisterjum  do 
dym isji. U trzym ują, że Bulgaris otrzym a po lece­
nie utw orzenia nowego m inisterstw a.

M osk w a. Teini dniami zebrał się tak  zw a­
ny sejm  gubernii m oskiew skiej, k tóry , ja k  w ia­
domo, z powodu znanego adresu szlach ty  tej 
gubern ii w styczniu rozw iązany został. Czy te ­
raz  znowu do podobnej szlacheckiej m anifesta­
cji nie przyjdzie, nie wiadomo, a je s t to bardzo 
możliwe, bo usposobienie szlachty  bynajm niej 
się nie zmieniło, a ma ona w tym  sejm ie 70 d e ­
legatów , gdy  inne stany  m ają ich tylko 22. O r­
gan  szlachty Wiestnik, k tóry  po owej m anifesta­
cji z powodu ogłoszenia adresu  szlachty zaw ie­
szony został, wychodzi te raz  znowu. Z Inflant 
donoszą, że tam i N iem cy i M oskale p ra c u ją  
nad w ynarodow ieniem  osiadłego tam plem ienia 
Łotyszów. M oskale chcą ich przerobić na p ra ­
wow iernych, niem iecka szlach ta zgerinanizow ać 
ich usiłuje. M oskalom, m ającym  w ładzę w  ręku 
dzieło zm oskw icenia pom yślnie się u d a je , i na­
w et utw orzyło się stronnictw o takzw ane m łode 
łotyzkie, p racu jące  gorliw ie nad zm oskwiceniem  
sw oich rodaków . N a czele tego stronnictw a stoi 
n iejak i W oldem ar, urzędnik m inisterjalny. W e­
dług w ykazów  najnow szych, m iały dochody sk a r­
bu m oskiew skiego znacznie w tym  roku zm niej­
szyć się. D ochód z podatku od napojów  wynosi 
w pierw szej połow ie b. r. w  40 guberniach Mo­
skw y europejskiej 6 milionów rubli mniej, niż 
prelim inow ano w budżecie. Podobnie zm niej­
szyły  się dochody z ceł.

M eksyk. Z P a ry ża  p iszą do Indep. Belge, 
że na rek lam acje  rządu w ashingtońskiego odpo­
w iedział ju ż  gab inet francuzki, i że jak  słychać, 
zam ierza rząd  francuzki uw zględnić dom agania 
się Stanów Zjednoczonych, pow strzym ać w yseł- 
k i nowych w ojsk francuzkich do M eksyku, a 
j a k  się korespondent z różnych okoliczności do­
m yśla, w krótkim  czasie naw et odw ołać konsy- 
s tu jące  w M eksyku w ojsko francuzkie.

Najświeższe doniesienia z M eksyku mó­
w ią o nowych k lęskach  w ojsk cesarskich. 
O ddział złożony z 1000 ochotników austrjackich 
został m iędzy Ja lappa a P ero te  pobity przez j e ­
n e ra ła  republikańskiego A jatorne. S tra ta  ce sa r­
skich m a być bardzo znaczna, bo 600 jeńców  i 
ca łą  a rty le rję  m ieli postradać. Donoszą także, 
że je n e ra ł republikański Diaz, k tórego  pod Pue- 
b lą w zięli cesarscy  do niewoli, uciekł i stanął 
znowu n a  czele oddziałów  republikańskich, oży­
wiwszy na  nowo pow stanie w kilku prow incjach.

Korespondencje Gazety Narodowej.
K raków  d. 31. października.

(?) L iczbę kandydatów  poselsk ich  w m ie­
ście naszem  pow iększył p. L udw ik H elcel ban­
k ier tutejszy, b ra t znanego byłego posła  p. A. 
Z. H elcia. K andydatu ra  p. Ludw ika H elc ia  g łó ­
w nie i w yłącznie pop ieraną je s t przez T o w arzy ­
stwo strzeleckie i sfery  urzędowe. P ierw szego 
w zględy um iał sobie p. H. zjednać podczas u- 
roczystości w lipcu b. r. z powodu 500-letniego 
obchodu nadania  przyw ilejów  Tow arzystw u te ­
mu przez Zygm unta A ugusta, w łonie T ow arzy­
stw a odbywanych. Osoby bezstronne, na uboczu 
Tow arzystw a stojące, w nagłem  zbliżeniu się p. 
H. do Tow arzystw a, w  niezw ykłej popularności, 
k tó re j w owe dni daw ał dowody, upatryw ały , iż 
p. H. tą drogą zdąża do krzesła poselskiego.

P rzew idyw ania tych osób spełn iły  się. K ilku z 
mieszczan, żadnym  wpływem  zresztą poszczycić 
się nie mogących, na zebraniu Tow arzystw a 
strzeleckiego d. 29. b. m. odbytem, podniosło 
w ażność kandydatury  tej. U znanie, jak ieg o  pan 
H. w ograniczonem  kółku swych w spółtow ar/y- 
szów znajduje, nie pow inno go już  w tem  m nie­
maniu utw ierdzać, iż należnie obowiązkom  po­
sła  odpow iedzieć będzie w możności. D alecy, 
abyśm y w  czem kolw iek panu H. ubliżać m ie li , 
śm iało to podnieść możemy, że p. H. posiadając 
w szelkie w ym ogi rad cy  gm innego, nie posiada 
wym ogow, jak ich  w iększość w yborców  żądać ma 
praw o od reprezen tan ta  k ra ju . Ze sm utkiem  za­
pisać muszę p o w o d y , jak ie  forytujących p. H. 
na posła do tego kroku sk łan ia ją ; u trzym ują 
oni że poseł krakow ski pow inien być przede- 
wszystkiem  Cracooiae natus, educatus etpossesionatus, 
pow inien być m ieszczaninem  kość z kości, krew  
z krw i, ze spraw am i m iasta obeznanym , a nadto 
aby  był niezaw isłym , musi być m ajątkow o od­
pow iedzialnym . Z dania  podobne są  zapoznaniem  
obowiązków poselskich, są  potępionem  pop iera­
niem kandydatur zaściankow ych, a n&dewszystko 
zd radzają  niejasne wyrozum ienie pow ołania rad  
gm innych i sejmu, są, że tak  rzekę, mdentyfiko- 
w aniem  korporacyj tych. G łoszący te zasady za ­
pom inają, że prócz statutu gm innego d la  K rako­
wa, spraw y czysto lokalnej natury  w sejm ie pod 
rozpoznanie p rzy jść  nie m ogą, zapom inają że 
sejm  krajow y nie będzie radził o Tow arzystw ie 
dobroczynności, a rcybractw ie m iłosierdzia, a n a ­
w et nie będzie się zastanaw iał nad pożyteczno 
ścią i rozw inięciem  fdii T ow arzystw a zastaw ni­
czego i nie będzie znosił ustaw y o lichw ie aby 
kapita łow i nadać w olniejszy i' sw obodniejszy ro­
zwój. W ystąpienie więc z kandydatu rą  pana H. 
uw aża głos obyw ateli pow ażnych i bezstronnych 
za prow adzące jed y n ie  do rozstroju i rozdw oje­
nia. Słusznie zauw ażał dzisiejszy Czas, że T o ­
w arzystw o strzeleckie krokiem  tym przysw aja  so­
bie p raw a, k tóre nie są zgodne z pow ołaniem  i 
celam i T ow arzystw a. J a k  z jednej strony tuszy­
my sobie, że zdrow y umysł m ieszczan, uznanie 
w ażności i celów  sejm u krajow ego, nie zechce 
się w iązać względam i osobistem i i interesam i 
specjalnem i, że w yborcy nie zechcą popierać 
kandydatury  posła  tylko m a j ą t k o w o  o d p o ­
w i e d z i a l n e g o ,  tak  z di ugiej strony spodzie­
wam y się, iż p. H., członek naszego kom itetu 
przedw yborczego w yszłego z ogólnych w yborów  
m iasta, złoży dow ody karności, i idąc w ślad u- 
chw ał przez kom itet przedw yborczy przy jętych , 
kandydaturę  sw ą stanowczo i uroczyście złoży, 
p rzelew ając j ą  na tego kandydata , k tórego ko ­
m itet przedw yborczy na zebraniu  publicznem  w y­
borcom  przedstaw i. Tym  krokiem  p. H. dając 
dowody, że tern dąży do niew łaściw ych mu za­
szczytów, zasłuży sobie na rzeczyw iste uznanie, 
nie naraża jąc  się na  w alkę w każdym  razie dlań 
w ątpliw ą, zw łaszcza, że ja k  się z w iarogodnego 
Źródła dow iaduję, w yborcy nieczłonkowie Towarzy­
stwa strzeleckiego, oraz wszyscy wyborcy loyznania moj-
ieszowego kandydaturze jeg o  wręcz przeciw ni, pój­
dą jed y n ie  za uchw ałą, przez kom itet p rzedw y­
borczy pow ziętą. Nie przypuszczam y zaś w cale, 
aby  p. H. kandydaturę i stauow isko swe oby­
w atelskie opierać chciał w yłącznie na głosach 
sfer rządow ych.

K raków  d. 1. listopada.
(N ) W dniu w czorajszym  t. j. 31. paździer 

m ka r. b. odbyło się w K rakow ie zgrom adzenie 
przedw yborcze w yborców  w iększych własności 
obwodu krakow skiego. Na to zgrom adzenie przy­
było zaledw ie 40 w yborców . Posiedzenie zagaił 
P. H enryk  hr. W odzicki przem ową, w której z a ­
wiadom ił zgrom adzonych, że posłow ie : dr. D ietl, 
Lipczyóski, Sam elson, Zyblikiew icz, Buczkowski, 
Paszkow ski, S tarow iejski, hr. H enryk W odzicki 
i Żuk Skarzew ski zaw iązali się w kom itet cen­
tra lny  do kierow ania w szelkich w yborów w za­
chodniej G alicji. Dr. Zyblikiew icz zaś dodał, iż 
rząd zatw ierdził ten komitet. D alej zapy tał p re ­
zydujący, ażali zgrom adzenie życzy sobie dla 
przeprow adzenia  w yboru posła z obwodu k ra ­
kow skiego, poddać się pod ster kom itetu, czy 
też p ragn ie  zm ienić takow y. Gdy zgrom adzenie 
przystało  na ster pow yższego komitetu, zaw ezw ał 
p rezydu jący  do podania kandydatów  na posła 
dla obwodu krakow skiego. P. Erazm  S karżyń­
ski w ystąpił z kand y d atu rą  p. M ieroszewskiego, 
p. A ugust G orayski proponow ał p. Ludw ika hr. 
W odzickiego, p. Paszkow ski p. Szum ańezowskie- 
go, w reszcie dr. S tanisław  B iesiadecki przem ó­
w ił za kandydatn rą  hr. A genora Gołuehowskie- 
go. U zasadnił zaś tę kandydatu rę  w krótkiej 
przem ow ie, w k tórej w skazał konieczną potrze­
bę m anifestacji w obecnej chw ili całego k ra ju , 
a szczególniej Zachodniej G alicji, na rzecz hr. 
A genora Gołuehowskiego. Przytem  nadm ienił, że 
jakko lw iek  w ybór na posła hr. A genora Gołu- 
chow skiego we Lwowie i w  Sądeckim  obwodzie 
niem al je s t  zapew nionym , jed n ak  nie p rzeszka­
dza to w cale w yborow i w obwodzie krakow skim , 
albow iem  im rozleglejsze będzie uznanie w k r a ­
ju  zasług hr. A genora Gołuehowskiego, tern p rę ­
dzej zw róci rząd  uw agę sw oją na tego m ęża 
stanu, którem u już raz  ster k ra ju  naszego z tak  
pomyślnym skutkiem  pow ierzył. Po tem przem ó­
w ieniu dr. B iesiadecluego zdaw ał się w ybór hr. 
A genora G ołuehow skiego już zapew nionym . A 
naw et jen . S karżyński cofnął kandydatu rę  p. 
M ieroszew skiego i proponow ał w ybór hr. A ge­
nora Gołuehow skiego przez aklam ację. Lecz 
p. prezydujący , H enryk hr. W odzicki ośw iad­
czył się przeciw  wyborow i hr. A genora Gołu- 
ehowskiego, tw ierdząc, że w razie  w yboru lir, 
Agenora G ołuehow skiego w kilku okręgach w y­
borczych, p rzy  otw arciu sejmu okaże się k ilk a  
krzeseł sejmowych opróżnionych, które przez 
pow tórne w ybory nie tak  prędko zapełnione bę­
dą, zaw ahało  się więc zgrom adzenie w w yborze hr. 
A genora Gołuehowskiego. G dy nadto w iększa 
część zgrom adzonych w yborców  przyby ła  z 
projektem  w ybrania  na posła hr. Ludw ika W o­
dzickiego, przeto otrzymał tenże hr. Ludwik

W odzicki znaczną większość głosów  przed  hr. 
A genorem  Gołuchowskim.

T aki był p rzebieg  pokrótce streszczony p o ­
siedzenia  przedw yborczego, odbytego w  K rako­
w ie d. 31. październ ika 1865 r. _ .  ’ ,

Z C zorrk ow sk iego  d. 31. października.
Nie w iele , bo tylko dni k ilk a  pozo­

sta je  do d. 8. listopada, na k tórym  to dniu o d ­
być się ma w  obwodzie czortkow skim  w ybór 
jednego  p o s ła ; pomimo to jed n ak że  ani dw aj 
posłow ie , k tórych  m andaty  są  dotąd praw om o- 
cnemi, od k tórych  in icja tyw a w yjśćby pow inna, 
ani w yborcy do tych w yborów  p o w o ła n i, nie 
pom yśleli dotąd o porozum ieniu się m iędzy so ­
bą, kogo na opróżnione m iejsce obraćby n a le ­
żało. Rów ną obojętność ob jaw iają  oni d la  p rzed ­
m iotów , k tó re  na zebrać się m ającym  sejm ie 
traktow ane być m a ją , tak  ja k  gdyby  spraw y, 
żyw otną kw estję  dla k ra ju  naszego stanow iące, 
by ły  d la  nich o tcem i.

G łuche tylko pogłoski ob iegające, oznacza­
j ą  k ilku k a n d y d a tó w , m iędzy którym i znajduje 
się osobistość, całem u krajow i znana, k tó ra  mo­
g łaby  pod każdym  w zględem  godnie swój ob­
wód zastąpić. — Panow ie w yborcy pow inni j e ­
dnakże m ieć to na w zględzie, iż osobistość ta 
m ając silny  zastęp w stolicy, będzie zapew ne 
n a  godność poselską tam że w ybraną, w ybór zaś 
jed n e j i tej sam ej osoby w dwóch m iejscach, 
pozbaw iłby sejm  jed n eg o  g łosu , co tylko szko­
dę spraw ie krajow ej przynieśćby  mogło. N ale 
żałoby więc porozum ieć się p ierw ej z w yborca­
mi stolicy, a pow ziąw szy przekonan ie , że k a n ­
dydatura  tej osobistości w stolicy się utrzyma, 
pom yśleć o innym  zastępcy, nie trzym ając się 
jed n ak że  tej zastarzałej zasady, aby  tylko ze 
sw ojego kółka w ybierać.

Czas by było, otrząść się z apatji i ospało­
ści, a przyzw yczaić się do życia  czynnego, i 
począć m yśleć o sobie sam ych, k iedy  nam  to 
dozwolonem zostało , inaczej pozostaniem y z a ­
wsze m ało letn im i, a n iep rzy jaciele  nasi będą 
m ogli słusznie u trzym yw ać , że o w łasnych si­
łach kroczyć nie jesteśm y w s ta n ie , d ia  Jego  
m uszą nas na pasku  prow adzić.

Z Z lo czo w sk ieg o .
P rzedw yborcze zebranie posiadaczy w ię­

kszych w łasności w obwodzie złoczowskim  n a ­
stąpi w przeddzień wyborów, t. j .  7. bm. w Z ło­
czowie. Zgodność obyw atelska w załatw ianiu 
spraw  publicznych i przykład  jednozgodności 
przy  pierw otnych w yborach k ażą  w nioskować, 
że i teraz na kandydatów  prędko się zgodzą i 
nie m a obaw y, k tóra  się u szanow nego k roni­
k arza  Gazety Narodoicej objawia, aby z powodu, 
że dotychczas nie było jeszcze  ogólnego zeb ra ­
nia przedw yborczego, głosy w yborcze się roz­
strzeliły  i w ybory by ły  udarem n io n e .' - - 
f  Bardzo niestosow nie w nioskuje szan. kroni­
karz, że zebranie kilkunastu w yborców  sąsia ­
dów w Sassow ie nastąpiło  ze w zględu trwożli- 
wości przed K reishauptm annem . Nie możemy 
w cale odszukać pow odów  do jakow ych w zglę­
dów trw ożliw ości, i takow ych, ja k  szan. k roni­
karz tw ierdzi, nie ma; — narady  przedw yborcze 
są dozwolone, w yborcy zgodni, kandydaci rz ą ­
dowi nie w ystęp u ją , działalność w ięc Kreis- 
hauptm anna nie ma teraz pola do rozw inięcia 
się, najm niej zaś może w sposób na pośle H u­
bickim  zastosowanym , o czem tenże, d la  n ie ­
w iadom ych nam  powodów, w R adzie państw a 
przem ilczał.

Na zjeźclzie dnia 31. paźdz. w Sassow ie, 
k tóry  tylko był zebraniem  sąsiednich obyw ateli, 
d la pogadanki o spraw ie wyborów, postawiono 
czterech k an d y d ató w : hr. Gołuehowskiego, Boh1- 
dana, R ajskiego, nakoniec Gnoińskiego, adwo- ; 
kata , k tórego  poseł H ubicki w sprzeczności z 
w łasnem  w ypow iedzianem  zdaniem  co do k w a­
lifikacji przyszłego posła od g rona w łaścicieli 
w iększych posiadłości — zaproponow ał.

D nia 7. listopada będzie, oprócz zgrom a- ■ 
dzenia przedw yborczego, także koncert am ator ! 
ski na dochód pogorzelców.

P a ry ż  d. 29. października.
(K/ La France je s t  niezaw odnie tłum aczem  

zadow olenia kół rządow ych, w yrażając  się przy­
chylnie o złożeniu osierociałego po Palm erstp- i 
nie gabinetu Anglii. Z adow ala  j ą  w szakże r a ­
czej pow ierzenie sp raw  zagranicznych lordowi 
C larendonow i niż steru  całego gabinetu hr. Rus- 
selowi. C larendon był zaw sze jaw nym  p rzy jac ie ­
lem polityki cesarza, czego nie m ożna tw ierdzić 
o Russelu, m ianow icie co do misji je g o  nadzw y-j 
czajnej w W iedniu w r. 1855- To też la France 
podnosi głów nie zasługi liu sse la  około angiel­
skiej reform y w yborczej. W r. 1831 był Russel z 
lordem  Durhanm in i p- J- Graham em  obrany  do 
w ygotow ania p ro jek tu  reform y w yborczej. P ro ­
je k t  te n , pom nażający  liczbę w yborców o ca ły  
milion, w yw ołał srogą opozycję, a le  energ ja  
R ussela p rzep a rła  go w końcu. Po 34 latach 
sp raw a tej reform y podnosi się nanowo, a Rus­
sel nie usuw a się oa niej, chociaż się z drugiej 
stony nie myśli zapędzać tak daleko, ja k  ra d y ­
ka ł B right, ani ja k  k anclerz  skarbu G ladstone. 
Co się tycze stosunków  A nglii do F ra n c ji, la 
France wynurza ty iko przekonanie, iż Russel je s t 
przyjacielem  F ra n c ji, ale dowodów nie podaje, 
kończąc owszem następującem i słow y: „Z resztą  
unia francuzko - ang ie lska  nie je s t  już  kw estją  
stronnictw  ; w szytko je d n o , czyby to ry s i , czy 
w igi, czy naw et rad y k a ły  objęli s te r rządów  
A n g lii , zarów no m usieliby się entuzjazm ow ać 
d la  tej unii.“ Dodać tu tylko w inienem , ż e ja k  
dzisiaj stoją w A nglii stronnictw a, nikt inny nie 
m ógł zostać g łow ą gabinetu  prócz Russela, p rzy ­
najm niej na razie.

„Gdzie je s t Lam bert ?“ osław iony ten okrzyk 
zam ieniły  dzienniki, łaknące  nowinek, na „gdzie 
je s t  pan B ism ark?“ D ał n u rk a , a stroskane p i­
sma hum orystyczne dopy tu ją  się, czy siedzi i co

robi w  B iaritz, Bordeaux czy gdzieindziej. Bu 
dując na przebiegłości N apoleona III. dw orują  
sobie w najlepsze z annektora  prusk iego . Ma 
on zresztą w krótce przybyć do P aryża; zdaje 
się że niezadługo w rócą i księztw o N apoleono­
wie. P róby  p rzejednania  obu N apoleonów  do­
tąd  się nie pow iodły, a znudzony bezczynnością 
książę-dem okrata m iał ku zdziw ieniu św iata na­
pisać artykuł o W łoszech, w  którym  doradza im, 
aby  na  raz ie  zapom niały o Rzymie i W enecji, 
zredukow ały  arm ię i zajęły się uporządkow aniem  
finansów,,— gdyż inaczej Rzymu ani W enecji nie 
dostaną. K siążę W itold Czartoryski s ła b y ; w y­
jech a ł z bratem , ks. W ład y sław em , do A lgieru, 
zkąd jed n ak  ks. W ładysław  niebawem  wróci.

Plem iona alg iersk ie  nie da ły  się podobno 
ująć i nagiąć sam em  pojaw ieniem  się cesarza 
na ich ziemi i m em orjałem , k tó ry  o A lg ie r jin ie  
tylko napisał, ale  na zgorszenie biurokracji w oj­
skowej ogłosił. Jenera łow ie  L acre telle , Pechot, 
M artineau i L iepert, tudzież pułkow nik Colombe 
operu ją przeciw  Si L a l i ; prócz tego m ają  być 
utworzone szósta i siódm a kolum na ruchom a 
przeciw  Si-Ham edowi, k tó ry  nietylko, ja k  s ły ­
chać, posiada 16.000 zbrojnych, ale może liczyć 
także na siły  niepodległego m arabity  Mulej-, 
K erzas. Mac Mahoń, k tó ry  już był gotów  do 
w yjazdu do P aryża , zostaje w A lgierze i w ysłał 
tylko ad ju tan ta  z raportem  do cesarza.

W ięcej jeszcze może od pow stania a lg ie r ­
skiego zajm uje się rząd M eksykiem . N a wczo­
rajszej naradzie m inistrów  pod przew odnictw em  
sam ego cesarza, miało przyjść do żyw ych roz­
praw , i d la  ug łaskan ia  Fouida, k tó ry  stanow czo 
oświadczył, iż złoży tefcę finansów, jeź li budżet 
w ojskow y nie będzie zniżony, miano uchw alić 
w ycofanie ja k  m ożna najprędzej jed n e j części, 
wojsk francuzkich z M eksyku. U chw ała to b a r­
dzo e la s ty c z n a ; zaw sze je d a k  budżet wojskow y 
zniżono o 16 milionów, a budżet budow li pub li­
cznych o 12 m ilionów franków .

Dowiaduję się w łaśnie z B ru k se li, że tam 
tejszy  nuncjusz papiezki, ks. L edochow ski, miał 
na  życzenie królew icza następcy pruskiego z 
nim rozm ow ę, i zdaje s ię , że ten p ra ła t ma n a j­
w iększe widoki zasiąść na stolicy prym asów  pol­
skich.

Z urych d. 29. października.
(T.) O becnie odbyw ają się w B ernie posiedze­

nia sejm u szw ajcarskiego, tak  nazw anej rady  
narodow ej albo federalnej. Przedm iotem  rozpraw  
ja k  zwykle je s t p rzeg ląd  konstytucji. Jak k o l­
w iek instytucje wolnej Szw ajearji są jeszcze dość 
oddalonem i od ideału  praw , opartych tylko na 
podstaw ach zdrow ego rozumu; jakko lw iek  leży 
na nich do dziś cecha średniow iecznych p rzesą­
dów i n ieto lerancji, to zaw sze w przeglądzie  co­
rocznym  konstytucji m ają silną rękojm ię rozw o­
ju . i doskonalenia się.

Dziś w łaśnie uwaga itady narodow ej n a j­
bardziej zw róconą została  na  tolerancję religij-, 
ną, na swobodę sumienia, k tó ra  w  ostatnich cza­
sach doznaw ała tu smutnych kolei. W tej p rzy ­
branej ojczyźnie Rousseau’a, V oltaira i Gibbona 
zdarzył się niedaw no w ypadek, od k tórego po­
w stały  w łosy na głow ie u w szystkich liberalnych 
Szw ajcarów , i zatrzęsły  się pióra ' w  rękach  w szy­
stkich liberalnych dziennikarzy szw ajcarskich. A 
był to w ypadek taki. W kantonie Uri n iejaki p. 
R yniker napisał broszurę, k tóra, jak o b y  wedle 
uznania w spółobyw ateli au to ra , m iała być b ar­
dzo bezbożną. W  religijnym  zapale  zaskarżają  
przed trybunał niefortunnego autora, k tóry  się 
zapew ne nie spodziew ał tak  fatalnych następstw  
ja k ie  go m iały spotkać. Sąd, także w zapale  re ­
ligijnym , skazuje go na u tratę w szelkich praw  
obyw atelskich, na k a rę  pieniężną, na w y p ęd ze­
nie z kantonu i przed w ypędzeniem , o zgrozo! 
na 20 p lag, wym ierzonych publicznie przez kata  
w m iejscu publicznem! I  ten w yrok, k tóry  byłby 
tak na m iejscu w Moskwie, został spełniony. Nie 
potrzebąję dodawać, że kanton Uri je s t  katolicki 
i to mocno katolicki.

Zdaje się, że ten fakt najbardziej w płynął 
na p rzeg ląd  i zmianę paragrafów  k o n sty tu c ji, 
dotyczących swobody sum ienia. Kom isja red a­
kcy jna p rzedstaw iła  następu jący  w niosek do p a ­
rag rafu  4 4 :

„Sw oboda sum ienia je s t  n ienaruszalną.
„Nikt nie może być pozbaw iony używ ania 

praw  cyw ilnych i politycznych z przyczyny w y­
znaw ania w iary.

„G w arantuje się sw oboda kultu w całym  
Zw iązku dla uznanych już w yznań chrześciań- 
skich i d la  w szystkich zgrom adzeń relig ijnych, 
niew ykraezających  po za obręby m oralności i 
publicznego porządku.

„W każdym  razie  w ładze kantonalna i 
zw iązkow a m ogą przedsiębrać w łaściw e środki 
d la podtrzym ania porządku publicznego i spo­
koju pom iędzy w yznaw cam i i zgrom adzeniam i 
re iig ijnem i.“

P an  S egesser zrobił w niosek , ażeby się 
gw arancja  rozciągała  i do w yznania mojżeszo- 
wego. B yły  inne wnioski, dążące do w iększego 
rozszerzenia sw obody sum ienia, ale upadły  w raz 
z wnioskiem  pana  Segessera. Z nalazł się naw et 
obrońca fanatycznego w yroku Uri w spraw ie 
R ynikera, n iejaki p. Arnold. Po długich rozp ra­
wach wniosek kom isji był p raw ie bez popraw ek 
przyjęty . .

D ziennik Ojczyzna me odradza się dotąd, j e ­
dnak  nadzieja odrodzenia się nie upad ła  całkiem .

K r o n i k a .

— Posiedzen ie rady m iejsk iej odbędzie się jutro 
dnia 4. listopada b. r. o godzinie 6 . wieczorem w sali 
ratuszowej. Na porządku dziennym : 1) Niezałatwiona 
■z przeszłego dziennego porządku sprawa przeniesienia 
rakarstwa. Spr. radny p. dr. Milleret. 2) Projekt sta­
tutu dla gminy miasta Lwowa. Sprawozd. radny p. dr. 
Rajski*



GAZETa NARODOW k z dnia 3. listopada 1865, 3
— W ybór posłf. z gmin wiejskich w oitręgu wybor­

czym Żywiec, Siemień, Milówka, w miejsce Siwca został 
rozpisany na dzień 29. grudnia r.b.

— L aw arte w aln e zgrom adzenie komitetu przed­
wyborczego odbędzie się w niedzielę ; dzisiaj o godzi­
nie 4tej po poiudniu posiedzenie komitetu ściślejszego.

— Pam iętnik W in centego  P ola  do literatury  
polsk iej XIX . w ieku, w dwudziestu prelekcjach lnia­
nych w radnej sali miasta Lw ow a, z słow em  w się-  
puem  S t a n i s ł a w a  P i ł a t a ,  wyszedł właśnie co w„ 
Lwowie w drukarni narodowego zakładu imienia Osso­
lińskich. Dzieło to, zawierające 26 arkuszy druku, zło­
żone jest na przedaż u dyrektora kasy oszczędności 
K r a w  cz  y k i e w i c z a -  Egzemplarz kosztuje 2 z lr .  
50 cnt.; biorącym za gotowe pieniądze naraz przynaj­
mniej *0 eg z em p la rzy  policzony będzie egzemplarz 
tylico po 2  z ir .

— Pobór do w o jsk a  na r. 1866 odbędzie się w 
czasie od 12. marca do końca kwietnia. Między warun­
kami uwalniającemi od wojska, zaszły na ten rok za 
najw. postauowieniem różne ułatwienia : wiek ojca albo 
dziadka zniżony został z wymaganych dotąd 70 lat na 
60, a wiek braia, na którego przechodził obowiązek o- 
piekowauia^się podeszłym ojcem lub dziadkiem, wyma­
gany aotąd 16 lat został podniesiony do 18, dalej uwol­
nienie następuje także przy posiadanin podzielnych grun­
tów, jeżli tylko wystarczają na utrzymanie rodziny z 5 
osób. Dalej nznano wzrost 56 cali wiedeńskich za oczy­
wisty dowód niezdatności. Taksę uwolnienia, zniżoną 
do sumy 1000 zł. należy składać pierw, nim się rozpo­
czną czynności komisji.

(L. W.) 7a nad C zerem oszu. (Kradzieże.) Tak jak 
prawie od pól roku przez nieszczęsne a codzienne nie­
mal wypadki ogniowe ntworzyła się była odrębna k ro­
nika pożarowa w Gazecie waszej, tak teraz, gdy kraj 
nasz w skutek coraz srożej zagrażającego nam głodu 

E w niższych warstwach oddany innej pladze na pastwę, 
trzeba bedzie może również dla kradzieży i napadów 
publicznych oddz elną utworzyć kronikę.

Kołomyj ski obwód, a szczególniej Podkarpacie już 
coraz częściej i dotkliwiej uczuwa ciężar skutków dwu­
letniego nieurodzaju — coraz zuchwalsze kradzieże są 
na dziennym porządku. Pominąwszy wiele innych mniej 
więcej dotkliwych doświadczeń tego rodzaju, któreby 
wyliczyć trudno, donoszę o wypadku, jaki się zdarzył 
W sąsiedztw ie •

W Popielnicach, w powiecie zabłotowskim, w nocy 
z  dnia 18, na 19. października br., wytropiwszy złodzie­
je, iż właściciel włości pan Karol Romaszkan, który 
bardzo rzadko z domu się wydala, właśnie tej nocy w 
domu być nie miał, mimo jarzącego światła przez noc 
całą w ‘przyległym pokoju, wysadzili okno, wtargnęli 
do pokoju, i tak całą sypialnię nieobecnego właściciela 
ściśle przetrzęśli, (9zukając znacznej gotówki, na któ­
rej zdobycie liczyli, opierając się na famie w całej o- 
koiicy), że po nieporządku zostawionym w bkarku, po 
szafach i td , między papierami i różnemi rzeczami, 
wnioskuje właściciel, że ci najmniej 3 godzin czasu po­
trzebowali do tak ściski rewizji. Śmiałość ta tem wię­

cej zadziwia, iż piądry te odbywały się przy świetle, 
a okna oświetlone ‘wychodziły na dziedziniec i ulice. 
Rezultatem tych poszukiwań znchwałych był ubytek w 
srebrach i w gotó./ce, wynoszące* przeszło 500 złr., pa­
piery jednak wartościowe jako: obligacje, listy, weksle, 
które w ręku jwem mieli, prze., przezorność zostawili, 
natomiast tytou, rum i tp. zabrali ze sobą; do kasy a- 
toli dobyć się nie mogli, choć klucze znaleźli i do wnę­
trza jej się dostać kusili. Siady wskazywały, że było 
5—6 wspólników tego nocnego napadu, i&e fura opodal 
od bramy dworskiej czekała na sprawców i na ich łup. 
Pies jak się zdaje ujęty pokarmem plądrowaniu ich nie 
przeszkadzał. Właściciel zaprzysiągł już wprawdzie 
szkodę w sądzie śniatyńskim, ale sądząc po tylu innych 
wypadkach, wątpić należy, że sprawcy schwytani będą. 
Jestto już czwarty wypadek tego loku, który się temuż 
właścicielowi zdarza przez okradzenie g o  w koniach, 
wołach, saniach, uprzęży i tp. Cóż mówić o wielu in­
nych tym podobnych zdarzeniach jak np., że następu­
jącej zaraz nocy w Załuczu u ks. proboszcza rnskiego 
skradziono 4 konie, w Stecowie inną znaczną kradzież 
popełniono, na tych sie ograniczam dla skrócenia opisn, 
dość że dzień prawie nie minie bez nowin o jakimś łu- 
pieztwie. Dokąd to dąży, zwłaszcza gdy i napady po 
drogach się kilkakioć zdarzaiy, każdemu to jasnem być 
może, a jeżli jeszcze zwazymy trudności w otrzymaniu 
takzwanych „Waffenpasów", zwłaszcza dla znakomitej 
liczby tych, co są wpisanymi w_czarnych księgach po­
wiatowych czy obwodowych, w poczet podejrzanych 
lub obwinionych politycznie, — przez co i naj..acniejszy 
obywatel krajn, lub podatkami do dobra państwa zna­
cznie się przyczyniający poddany, pozbawiony jest na­
wet w danym razie wszelkich środków obrony, swego 
i swej rodziny życia — smutne zaiste myśli nas ogar­
niają, a to wobec tyiekroć głoszonych reform, które 
złoczyńcom wszelkiego rodzaju jak  widzimy nie prze­
szkadzają w powodzeniu. Zdaje się, iż jożli władze jak  
najenergiczniej się nie wezmą do usunięcia wzmagające­
go sie złego, z którego łatwo wyłonić się może coś 
na kształt brygamyzmu, co już dziś do bezsennego czu­
wania w nocy zmusza, i mienie i życie nasze nawet wy 
stawia na ciągłe niebezpieczeństwo wobec rozpasanych 
żywiołów, podkopujących dobrobyt i spokpjnośe mie 
szkańców, tyle i tak już dotkniętych plagami różnemi, 
tedy dójdzie wkrótce do przerażającego stanu rzeczy, i 
nie pomogą wtedy i kraty, któremi już wielu właścicieli 
wiejskich w skutek najnowszych wypadków, siedziby 
swoje i okna obwarowali i jak więźnie we własnych 
domach siedzą, podczas gdy złodzieje i rabusie wolno 
i swobodnie chodzą po świecie. Oby to sejm co rychło 
czynności swe rozpoczął, i więcej mu czasu i sposobno­
ści niż dutąd dozwolono o gorących kraju sprawach o- 
Dradować — oby to tak dawno upragniona autonomia 
gmin w życie już weszła, a może przecie choć w czę­
ści znośne czasy nastąpią; — ale nim słońce zejdzie, ro­
sa oczy wyje.

— 4. « y
— 4 'zortKów 27. października. (Kradzieże.) Oddawna 

już nie popełniono tyle kradzieży w tutejszem miaste­
czku, jak to się w przeciągu dni kilkunastu przytrafiło.

Co najbardziej zastanawia nas, że nawet pozorna 
czujność, rozwinięta ze strony organów policyjnych, nie 

L kładzie tamy włamującym się do pomieszkać rabusiom.
W połowie bieżącego miesiąca schwytał stróż no­

cny złodzieja, włażącego do jednego domu, zamieszka­
nego przez wdowę po c. k. urzędniku. Dnia 22. zm. 
skradziono kupcowi w zajezdnym domu nocującemu 17 
sztuk płótna. Skradzione płótno znalazł sam właściciel 
w magazynie rządowym, w którym liweranci owies i 
siano składają. Sąd powiatowy zamknął wprawdzie 13 
p^zlakowanych o złodziejstwo żydów, lecz nie wiedzieć 
czy zdoła wykryć prawdziwych sprawców tej kradzie­
ży. Dnia 24 zm. wlazło trzech rabusiów przez okno do 
pomieszkania proboszcza obr. gr., iecz na krzyk przez 
księdza zrobiony, wynieśli się rabusie temże samem o- 
kr.em, które byli wyłamali.

— (L) Ił j  mano w  31, października. (Pożar.) W nocy 
o godzinie 11. dnia 27. października rb. wybuchł gwał­
towny ogień we wsi Posadz:e górnej, do obwodu sano­
ckiego i parafii rymanowskiej należącej, i zniszczył w 
przeciągu godziny 14 domów z przybudowaniami, przez 
co 76 dusz zostało bez przytułku i kawałku chleba, 
dziewczyna 141etnia w ogniu zginęła, a kobieta wieko­
wa w skutek poparzenia jest bez nadziei życia. Szkoda 
wynosi kilkanaście tysięcy złr. wal. a.

W wsi f "zecl.acli w powiecie oleskim, paliło się w 
dwóch miejscach, w jednym dniu 26. b. m., a najprzód 
spaliło się 9 domów włościańskich, z tych 8 z budyn­
kami gospodarskimi, a następnie po ugaszeniu tego 
pożaru, wybuchł pożar w drugim końcu wsi i pochło­
nął 4 dumy włościańskie. Szkoda wynosi około 15.000 
złr. Ogień miał być podłożony.

— Z n iew oli m oskiew skiej powrócił dnia 2-2. paź­
dziernika uczeń szkoły dublańskiej Konstanty Brzeziń­
ski, 23 lat m. z Kutkorza, pow. Gliniany.

— 'teatr p olsk i uzisiaj ra z io w ie  k rólow ej Ma­
rysieńki i P am iętuk  z franouzkirgo w 1 akc ie ; tłu ­
maczenie Jasińskiego. I

Ostatnie wiadomości.
Dziennik usta,w państwa ogłdsza ustaw ę o u- 

woliiieniach od opłaty  pocztow ej, k tó rą  jeszcze 
R ada pa iu tw a  uchw aliła  b y ła , i d la  tego u sta ­
wa ta  zaczyna się od konstytucyjnych słów  „za 
zgodą obu u b  mojej R ady państw a itd .“
-■i Miniśterjum skarbu w W iedniu podwyższyło 
stopę odsetkow ą częściowych asygnacyj hipote- 
karnych jzw anych także asygnacjam i salinowe- 
mi) o jed en  procent,- i będzie w ydaw ać teraz  z 
d 2. listopada nowe asygnacje  z 6- i 4-m iesię- 
czn /m  terminem zap ad a jący m ; 6-m iesięczne będą 
nieść 6 pret., 4-m iesięczne 5 1/ ,  pret. Zmiana* ta  
ma podnieść odbyt na  te papiery , k tóre  będąc 
w ystaw iane na dłuższe term ina obok nizkiego 
procentu, p rzesta ły  nastręczać korzystnego przed  
miotu do lokacji kap ita łów  wobec mnóstwa k ró t­

koterm inow ych asygnacyj, w ydaw anych przez 
rozm aite banki austrjackie.

Krak. Ztg. dow iaduje się, że m iuisterjum  sta ­
nu nie uznaje wyłącznego praw a budow ania m ły­
nów w Galicji, k tó re  się i po zniesieniu p ań ­
szczyzny faktycznie utrzym ało na korzyść w ię­
kszych w łaścicieli, i że teraz uznane za zasadę, 
że budowanie m łynów  należy osądzać podług 
pow szechnych przepisów  praw a, a szczególnie 
podług odnośnego paten tu  z r. 1814.

Borsenhalle przynosi d. 1. b. m. następu jącą 
wiadomość z Berlina. „Układy rządu  austriack ie­
go z Rothszyldem  o pożyczkę rozbiły  się ca ł­
kiem . R ząd s ta ra  się teraz dostać p ien iędzy  na 
zastaw  dóbr krajow ych u T ow arzystw a dyskon­
tow ego.14 U którego? nie mówi ten dziennik, i ' 
zdaje się, że w iadąm osc je s t  zm yśloną p rzy n a j­
mniej w części.

Półurzędow a berlińska Prov. Corresp. d o n o s i: 
A ustrja i P rusy  porozum iew ają się w łaśnie co 
ao dalszych w spólnych kroków , aby położyć k o ­
niec niepraw nej pretensjonalności zgrom adzeń, 
k tóre usiłują narzucać się narodow i niem ieckie­
mu jak o  rząd i rep rezen tac ja  jeg o . Mylne są 
w ieści, jak o b y  A ustrja i P rusy  zam ierzali w ydać 
zakaz zgrom adzeń N ationalvereinu, i in terw enio­
w ać na  w łasną rękę.

Patrie utrzym uje, że za objęciem przez An- 
tonellego k ierow nictw a, rząd  pap iezk i zyskuje 
na  jedności w iększej, m ądrości ipo jednaw czości.

W  państw ie papiezkiem  pojaw iła  się cho­
lera. Gio~naie di Borna ubolewa nad obelgam i i 
oszczerstwam i, m iotanem i na  M erodego i ośw iad­
cza, że papież odpraw ił go „d la szczególnych 
okoliczności/1 a głow nie ze w zględów  zdrow ia, 
nie pozbaw iając go jednak  swojej przychylności 
i szacunku, którego je s t godzien.

Najnowsze doniesienia z północnej A m eryki 
m ówią między innem i o ciekaw ych w yrażeniach 
się sek re tarza  stanu Sew arda. Miał on w yrazić 
n a a z L ję , e się nietylko odnow ią urządzenia re ­
publikańskie na  całym  kontynencie A m e ry k i, 
gdzie pierw ej istniały, ale że ten postęp nie o- 
m ieszka wywrzeć sw ego w pływ u na  m onaiehi- 
czne państw a w E uropie.

I  rtrie opow iada z gorżkiem i ironicznem i u- 
w agam i, że ju ary śc i w M eksyku zrobili sk ładkę, 
aby francuzkim  deputowanym , Juliuszow i F avre 
i panu P icard  ofiarować laskę z zło tą ga łką  i 
złoty zegarek, bo ci w ciele praw odaw czem  zga­
nili postępow anie franeuzkiego jen e ra ła , k tóry  
siedzibę dow ódzcy juarystów , Romero, kazał 
spalić.

Monitor z d. i .  b. m. donosi, że M oskwa od­
stąp iła  od pro jek tu  zebran ia  w Stam bule konfe­
rencji antieholerycznej.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
(H) Znad gór. Seretu  29. październi­

ka- Wielce dla kraju naszego pożądana li­
sta w a d otycząca zm iany sposkbn pobo­
ru podatku nu. produkcji ok ow ity  z d.
18. października promulgowaną nareszcie 
została.

Zatrważającą jednakże jest dla nas oko­
liczność, że moc obowiązująca tej ustawy 
poczyna się dopiero z d. 1. 'utego 1866 r., bo 
wielu przewiduje, że w ciągu jeszcze 3mie- 
sięcznego trwania poboru podatku wedle 
Bkazówek zegarowych Stumpego — p rze­
mysłowcy gorzelniani zacliounich krajów 
Potrafią defraudacja bez miary i granic zm 
żyć 1-oszta wyprodukować sie mającego w 
ich fabrykach alkoholn do tyła, że wszel­
ką konkurencja dla pochodzącego z naszycn

fospodarczych gorzelń, stanie się niepodo- 
ieńnwem.

Odkładając na później orzeczenie, jaki 
zdaniem naszym, wpływ wywrze na tutei- 
ozo-Krajowe gorzelnictwo ten 'nowy sposób 
opodatkowania alkoholu, zamierzyliśmy ni- 
niejszem zwrócić uwagę Wys, -ządn i k ra­
ju na artykuł 8my tejże" ustaw' z 18. paź­
dziernika r. b.

Dopiero co pomieniony artykuł tejże 
ns ;awy wymaga, by przedsiębiorcy gorzel­
niani zaraz po złożeniu przepisanych zapo­
wiedzi miesięcznego pędzenia gorzelń, wy- 
pła. :ali z góry całomieśieczny ryczałt poda­
tkowy, jeżeli nie dali w" miarę dotychcza­
sowych przepisów dostatecznej rękojmi.

Dotyczące zaś dotychczasowe przepisy 
zawarte są "w rozporządzeniu ministerstwa 
skarbowości Bruka jeszcze z r. 1852 przy- 
zwalającem udzielenie 6 -miesięcznego kre­
dytu na trojakie zabezpieczenie, jakoto : a) 
hipotekaine. b', oddanie w zasta Dapierów 
procentowych, lub nakoniec c) zastawienie 
okowity. Rozporządzenie to jest przynaj- 
mmej dla Galicji, pragnącej jak kania de­
szczu kredytu, wielce niepraktycznem.

Komu znanym jest nasz system tabular­
ny, i te niezliczone zachody i koszta in- i 
eksfe. ralacyjne, ten pojmie łatwo, zekażden 
posiadacz nipotekarny wolałby stokroć za­
ciągnąć dmg lichwowy, aniżeli dopuścić fis­
kusa do swojej r.abuli z prenotacją zabez­
pieczenia pokre iytowanego podatku,

Kto zau jest posiadaczem procentowych 
papierów publicznych, jest kapitalistą, wiec 
też iako taki mógłby się łacn„ obejść bez 
owego 6-miesięcznego kredytu.

“ więc oddanie okowity w zastaw, zda 
się być ńąjodpowieJme|szą rzeczą dla go­
rzelnianych przedsiębiorców, ależ ażeby od­
dać w zastaw wódkę, trzeba ją  pierwej mieć.

Ztąd wynika. Ie w chwili rozpoczęęia 
kampanii gorzelnianej, w chwili, w której 
przedsiębiorca w skutek poczynionych wkła­
dów na restaurację gorzelni — na knpienie 
w-.łów brażańych "i na przysposobienie, na 
cały period gorzelnianego ruchu, nii zbę­
dnych surog<>+ów, j est >n ogołoconym z 
^„„elkiej gotówki — i tem sam em , jeżeli 
Eredykolwieł to wtedy najżądniejszym kre­
dytu — choćby już podatkowego przynaj­
mniej, a je st on dlaił w usnie w uajkryty- 
czidejszej chwili w a le  nieprzystępnym.

Ze rozporządzenie^ owo ministerstwa 
Bruka potrzebom Galicji zupełnie nie odpo­
wiadali udowadnia najlepiej OKoliczność, 
że przez cały dziesięcioletni przeciąg cza­
su . d o  od 1852 do 1862 roku , nikt w tym 
żądnym kredytu kraju naszym, n?e uciekał 
sie do przyzwolonego tem rozporządzeniem 
dobrodziejstwa, a że niedola, jaką opoda­
tkowanie wedle ustawy z 9. lipca 1861 go- 
rzelnicrwo nasze zgnębiło , zniewoliła nao . 
iżesmy p .czeli chwytac się jak  tonący Drzy- 
twy, tego 6miesięczńego kredytu podatkowe­

go,który jako stosunków naszych krajowych 
aie mający na względzie , nie jest zdolnym 
oapowie"dzieć potrzebom naszym .

Jeżeli już w przeszłych latach zmiana 
sposobu ubezpi°czania podatkowego kredy ■ 
tu przez gorzelników naszych gurąco po 
żądaną była, gdzie jeszcze nie bywali znie­
walani do opłacania z góry całomiesięczne- 
go ryczałtu podatkowego, to wobec art. 8 . 
ustawy z 18. października b r . , stała się ta 
zmiana niezbędną i konieczną.

Obowiązkiem wiec wydziału krajowego 
czy naszych posłów, jest jak  najspieszniej - 
sze a gorliwe zajęcie się tą  naglącą pracą, 
i uchwalenie, by kredyt‘podatkowy gorzel­
niany udzielany byl nietylko na zastaw pa­
pierów procentowych, wódki - przyjmując 
te ostatnią po nieco wyższej cenie od sa­
mej wartości podatkowej — ale oraz ażeby 
rząd udzielał tego kredytu na zastaw, np, 
wołów opasowych, zabezpieczonych od szko­
dy ogniowej lub zapasów ziemniaków, zbo­
ża i tp. w późniejszych miesiącach kampa- 
nji znżyć się mających surogatów gorzel­
nianych.

P ro g ram  m in is tra  linniliu ma być
wedle Triest. Ztg. w krótkich słowach na­
stępujący: „Redukcja taryfy cłowej, wybu­
dowanie najważniejszych linij kolejowych, 
regulacja rs ek , zniżenie Laryf przewozo­
wych na kolejach żelaznych, i ile możności 
zaprowadzenie taryfy najniższej, — feni- 
kowej, ułatwienie przy zawiązywaniu towa­
rzystw akcyin jch , zniesienie ustaw o li­
chwie, zaprowadzenie odpowiedniej ordy­
nacji budowlanej , uproszczenie i przyspie­
szenie procedury przy sądach handlowych, 
podniesienie wykształcenia przemysłowego, 
popieranie tworzących się towarzystw im­
portowych i eksjjprtowych, ulepszenie przy­
stań’ tryjestyńskiej, zawarcie nKładów han­
dlowych z Anglią . F rancją, Włochami, Mo­
skwą i Szwajuarją, tudzież z Ghinami, z 
Japonią i z republikami południowo-ame- 
rykauskiemi; ui „ądzenie stacji wojenno-ma- 
rynarskiej, tudzież na wybrzeżu wschodniem 
i zachodniem Ameryki południowej; refor­
ma konsulatów.'

W programie ty m , jak na ministra au- 
strjackies-o, bajecznie prawie rozległym — 
znajduje się jak widzimy większa część po­
trzeb koniecznych, wytkniętych w adresie 
naszej izby handlowo-przemysłowej z d. 25. 
zm.. któryśmy podali we śro *ę w Dodatku. 
Triester Z  tu. twierdzi, że najblLsi przyjacie­
le bar. Wiillerstorffa potwierdzają rzeczy­
wistość tego programu.

XVI. lo sow anie  obligncy.j lw ow sk iego  
fnnriiiszu ■ aem niznfcy jnego; w y ciąg n ię­
to  następu ją! ( k a te g o r je  oM igacyj i 
nu m era :

32 sztuk po 50 zł. mon. konw. z kupo­
nami :

Nr 131 301 504 1187 1206 1475 1614 
1759 ,825 i944 |Q99 2119 2197 2790 2820
2842 3233 35o9 4201 4408 4525 4669 4810
1842 4914 li 6Q57 5372 5417 5582 5664
5o05.

178 sztuk po lup złr. mon. kon- z ku­
ponami;

rNr- n n8 £ 7  301 547 816 1024 1227 1634 
1755 2022 2023 2058 2146 2325 ż345 2447
2499 2583 2808 2953 2974 327'i 3312 3448
3522 3916 3955 40O3 4320 4392 4665 5052
5211 5453 5493 5805 5807 6357 697Ż 7071
7863 7977 8 '>33 o097 8148 8392 87u8 8779
8804 9093 9420 9665 9705 97"4 9864 10302 
10529 10602 10769 10801 10855 10901 11144 
11201 11410 llbSn 11777 12147 '2200  1239',
13148 13464 136i7 13547 13817 1j 8J2 13940
14331 14762 14827 14931 15174 15263 15383
15414 1574-2 tShOb 15934 15997 JP2.3 16320
16367 16675 1664 16673 17141 17164 11265

17433 17570 1766, 17714 17941 18288 13566 
18607 18853 18954 19177 19430 19834 20059 
2011;} 20120 ' 024łk 20326 20329 20596 20695 
207"g 21011 21098 21100 21178 21481 21519 
21777 21959  22ai6 2-A394 22938 23106 23209 
23431 23507 23889 24073 24074 24233 246 2 
?4711 24867 24954 24984 25020 25418 25433 
25534 25547 2X i6 25803 25865 26179 26200 
26280 26414 2-,622 26724 26773 26912 27051 
27095 27207 21217 27442 27518 27742 28019 
2S231 28300 28445 28828 29786 2)963 30193 
30374 30604 30906.

63 sztua po 500 zir. mon. kon. z ku p o ­
nami ■

Nmr. 397 46u 032 604 930 1077 13u2 
1473 15 1 1595 1677 1701 1708 la27 ZuOi
2912 2291 23 2 2407 2585 2738 2821 2,869
2900 2914 .3051 3161 330u 3355 167 35b4
3667 3708 3739 3905 4061 4172 4301 4351
4566 5059 5163 5257 5897 5911 6067 6135 
„203 637» 6592 6603 6753 7>>0I 7019 703» 
7068 7124 7382 7393 7418 7561 7657 7s26.

152 sztuk na 1000 złr. m. k. z kupo­
nami.

Nr. 329, 54i), 790, 910, 953, 997, 1070 
2074, 2157, 2167, 2243, 2291, 2499, 2596,
2691, 2856, 2974, 3282, 3298, 353s, 3621
3770, 4171, 4492, 4639. 5081, 5415, 5764,
5810, 5U49. 5952. 6336, 6608, 6712, 6753,
7031, 7230, 7396, 7447, 7454, 7766, 7842
7870, 8u58, 8208, 8268, 8454, 8654. 8674,
8690, 8776, 8835, 9158, 9394, 9467, 9606,
9621, 9824, 9893, 10.601. 10.272, 10.321, 
10-417, 10.462, 10.618, 10-787, 11.168,11.335, 
11.061, 11.698, 11.819, 12 271, 12.469,12.532, 
12-847, 12.990, 13.150, 13-420,13.539, 13.610, 
14-456, L4.D91, 14.950. 15.189, i5.259.15.265, 
15.313, 15.637, 15.819. 15.861,16.184, 16.404, 
16.644, L6,844, 17.183, 17.493. ,7.727, l».lu4, 
18.307, 18.963, 18.976, 19.236,19.246, 19.535, 
19.619, 19.686, 19.813, 19.825.20.066,20.146 
20.410, 20.498, 20.533, 20-811, 21.062, 21.626, 
21.629, 21.765. 21.933, 21.954,22.322,22.378, 
22.443, 22.804, 22.826, 22.856, 22.881, 22.8yu, 
22.916. 2.959, 23.049 , 23.104, 23.361 21.639, 
23.720, 23.844, 23.874, 24.096, 24.263 24.268 
24.420, 25.578, 24.649, 24.690 24,7 pj’ 24 792’ 
24.817, 24.854, 2».177| 25.232,’ 2 5 . ®  M l

9 sztuk p„ 5.000 .dr. m. k. z kupona­
mi: Nr. 59, 134, 351, 392, 974 js io , 1533, 
1790, 1791.

10 sztuk po 10.00U złr. m. k. z kupo­
nami : Nr. 344, 705, 727. 808, 816, 992, 1028, 
1220, 1776, i nr. 5ó6 z częściową kwotą 
-„00 złl.

14 sztuiT lit. A: Nr. 473 a 470 złr., nr 
600 a 1800 złr., nr. 1223, a 350 złr., nr. 
1260 a 2000 zlr., nr. 2419 a 390 zjy  nr>
2821 a 27u0 złr., nr. 2891 a laO złr., nr.
alu3 a 1800 złr., nr.jj3775 a ;,00 złr., nr.
3986 a 50 złr., nr. 6130' a  100 złr.. nr. 6190
a 50 zł!-., nr. 6246 a 100 złr., nv. 6309 a 
300 złr.

Cała w y lo s o w a n a  suma wynosi 354.040 
złr. muli. kon y., albo 371.742 złr. wal. a., 
z których 40 zł>'- będą pokryte z bieżącej 
dotacji.

Powyższe obligacje wypłacono bedą 
gotówką w przypadających za to fusOT- 
juckiej walucie kwotach, zacząwszy oiiduia 
1 . maja '866 roku w ces. krój. kasie fun­
duszu indemni-ącyjnego w t Lwowie z za­
chowaniem istniejących w te j mierze prze­
pisów. , •

W ciągu miesięcy lutego, marca i kwie­
tnia 1866 i oku będzie eskontouać te wy­
losowane obligacje także ces. kr. uprzyw- 
austr. bank narodowy w Wiedniu.

XV. losow anie
obligacyj iudemnizacyjnych wielk. ksieztwa 
Krakowskiego w dniu 31. pażdz. 1^65 r.

50 złr. Nr. 138 139 
100 złr.

Nr. 18 222 2J.i 708.

1.000 złr.
Nr. 528.

5.000 złr.
Nr. 18.

Lit. A.
Nr. 101 na złr. 9.560, nr. 76 na złr, 

6730 z eześcioy a kwotą 2940 złr.
Galicji zachodniej ■

50 złr.
Nr. 19 418 566 o00 802 1506 .1586 1611 

1678 1721 1732 1808 1850 1899 2011 2046
2153 2299 2536 2784 3237 345» 3671 3866
4042 4077 4218 4239,

100 złr.
47. ^ 9 652 834 938 1350 1385 

1480 1574 1589 17o3 1980 2027 2299 2587
2871 2883 28-14 29S4 2980 3162 3230 3675
3873 3936 4242 4315 4336 4415 4544 4887
5492 5504 5533 5695 5735 5925 6000 6440
U505 6600 6851 7073 7232 726.1 7269 7421
7737 7839 7842 8011 8044 8135 8270 8289
8135 8140 8695 8718 8724 8340 9009 9052
9 no 9173 9202 91'3 9729 97 ii 9724 9782
9SJ5 1)093 10119 1025', 10293 106.3 10658 
1U„84 10729 10783 10952 10968 11144 11240
>1353 l i s  -y 1120 >2148 12189 12371 12504
1261I 12699 12781 12879 12902 13038 13165
13238 132)7 13714 13766 lsy9< 14166 14335
14341 14392 14578 14752 1481u 15162 13192
15225 15355 15844 15912 16025 170.1 17132
17649 17803 17f 50

500 zlr.
Nr. 35 4z 59 130 135 140 171 217 382 

493 502 567 707 734 754 818 833 915 920 
1000 1009 1012 I29b 1305 1600 1878 1923
1961 1990 2146 2222 2z83 2345 2371 2375
26U5 2675 2676 * 7 8  3011 3041 3046 3055
3189 3187 3317 3404 343 3447 3399 4007
4070.

1000 złr.
Nr. 159 171 274 300 988 1009 1107 1076 1191

1548 lf.68 1889 190.3 2155 2218 2231 2237
2276 !i06 2316 2317 2313 2325 230„ 2424
2537 2565 2763 2765 1884 3113 3281 3317
3346 3355 3ób3 3438 3492 3548 3534 36)3
38 6 J920 41 m 4244 441 0 4675 4734 4892
4911 4987 4993 500f 5)10 5038 5185 5*157
1325 5411 5565 5711 5803 6183 6344 6C59

G393 6H99 67(j» 6809 6819 7157 7185 7 453
7611 7721 7723 773? 779.-, 7859 7939 8„„.
8131 8340 837u 8412 8438 8532 8564 8587
859? 8960 008« 928-2 ,44.5 9447 94 .9 10015 
10111 10141 10307 10556 10669 10860 109*23 
11116.

500 ) złr.
Nr. 107 403 872 1157.

10000 zir.
Nr. 304 435 6)9 306 z częściową kwotą 

7*200 zlr.
Lit. A.

Nr. 670 na 1000 złr., nr. 685 ua 590 zr, 
1661 380 złr., nr. *2475 na 60 złr.

U alicyjska kasa oszczęd n ośc i w e  
L w ow ie. Stan wkładek był z dniem 30. 
września 1865 — 2,923.120 złr. 73 c. Od d! 
1. do 31. października 1865, zwrócono 694 
stronom 64.591 złr. 43 c., włożyło 455 st. >n 
33.564 złr. 2 c., ubyio wiec 31.027 złr. 41 c. 
Zatem dnia 31. października 1865 b; ł ogół 
wkładek 2,892.093 złr. 32 _.

* W iednia 30. pażdz. Na targu dzi- 
sigjszym było z Galicji 1.049, z Węgier 
1.069, a z innych prowiucyj 388 szHik' wo- 
łów. Niesprzedanych pozostało 134 sztuk. 
Waga 44u—700 funtów; ceną sztuki 105- ! 
157, cetnar 20—24’/ ,  złr. -

Gdańska 2-3. pażdz. Przez cały ty ­
dzień mieliśmy najpiękniejsza pogodę i nie­
zwykłe na obecną porę ciepło.

Małe przechodnie deszcze nie poprawi­
ły stanu zasiewów długiemi suszami co­
fniętych.

ta rg i angielskie trzymały się mocno z 
ciagłą dążnością ku podwyższeniu, a od o- 
statniego sprawozdania wartość pszenicy o 
1 szyling ;ta kwarterze sie podniosła, pię­
kne gatunki szczególniej ‘były poszukiwa­
ne , podrzędne zaś z trudnością znajdowały 
odbyt.

We Francji handel zbożowy się wzma­
cnia , u przy dobrem ożywieniu notowania 
się podnoszą, rezerwa żs 5 mąki w Paryżu 
codziennie się obniża.

Na naszej giełdzie ruch iiieliśm j do­
bry, i wszystkie g a tu n k i  pszenicy, nie wyj­
mując porosrych, odchodziły z łatw ością, 
a ceny w ciągu tygodni;, przybrały peł­
nych 15 do 20 gnldenów. Na żyto świeże 
mniej było pytania , zeszłoroczne zupełnie 
zaniedbano.

W ciągu tygodnia sprzedano świeżej 
pszenicy 54.00J izefli, zeszłorocznej 90.000, 
zyta 15.200, jęczmienia 300, grochu 7.800, 
siemienia 1.2Ó0, rzepaitu 2.400 szefli

I łaconc za szefel berliński: 118- 134 ft.
1 Łal. 25 sgr. do 3 tak, zeszłor. 129—laO ft.
2 tal. 14 sgr. 6 fen. do 2 tal. 20 s g r . , ze-

131—133,ftw. 2 tal. 20 sgr. 10 fen. 
2 tal. 25 sgr. Zyta 120-127 ftw. 1 tal. 20 

. - . 1  ^  s£ r- 82 funt. Jęczmienia 
U2 ftw. 1—1 tal. 10 sgr. za 70 funt., 

Grochu 1 tal. 19 sgr. do 1 tal. 28 sgr. 6 
fen. za 90 ft, Siemie lniane 2 tal. 18 sgr. 
2 tal. 20 sgr. 10 fen. Rrzepaku 3 ta l 15 
sgr. do 3 tal. 18 sgr. 4 fen.

Toruń przebyło pszenicy 3360 szefli, 
siemienia 2820r rzepaku 6420 szefli, belek 
dębowych 561, sosnow; ch i okrąglaków - 
8?98 podkładek do kolei 503, bali ła 9z- 
tów 88.

Stan wody w Toruniu 0 cali.
Kursa zamian :

Londyn 6 . 21’/ , .  Paryż 80%. Amster­
dam 141.

Aleksander Makowski i  Sp.

Część urzędowa.
llłfcPe.dj*n ta  pocztow ego potrzeba do 

Podkuimenia pod Brodami, za kontraktem ,

. P rzy jech a li do L w ow a dnia 31 p a ź­
dziernika i 1. listopada. Pp. Augustyno­
wicz Bron. z W oszc aniec, Czajkowski H. 
z Bóbrki, Rubczyński Władysl. z Stanina, 
Kriegskaber Antoni z Iwaczowa. Szymono- 
wićz Józef Juljan z Błażowa, W itoslawski 
Bron. z Wojciechowic, Kochanowski Ant. 
z Czerniowiec, hr. Lanckoroński Teod. z 
Tartakowa, Jaworski Apol. z Ordowa, So- 
bieszczauski Cesi. z Wiednia, Gołaszewski 
Mac. z Honorówki, Stanek Józef z Wiszen- 
ki, Pretyka Wład, z Tuczny, Croisse Lud. 
z Koszelowa.

W yjechali ze  L w ow a dnia 31- p aź­
dziernika i 1. listopada. Pp. hr. Bawo- 
rowski Józef do Wiednia, Zulauf Jul.^ io 
Szczerca, Agopsowicz Krzysz. do Grochó­
wie, Buttuschan Jędrzej do Gzemiowiec, 
Mars Józef do Limanowa, Majewski Józpf 
do Maksymowic, Samborska J u l . ,do Michnł- 
czowic, Wojtkowski Adolf do ZurawiczKi, 
Zaklika Kaz. do Liwł„.cic, hr. Wodzicki 
Kaz. do Olejowa, Baumgąrten Alehsan. do 
Czerniowiec, AugDstynowicz Boi, do kn ia - 
ża, Bocheński Aioj. dJ 1'tyniowic, Jendrze- 
jewiez Maks. do Zmacyna Komarnioki Boi. 
do Sassovt*i, Mfilier Ludw. do Dubiecka. 
Malczewski Stan. do Cześnik, W ykowski 
Józef do Mikołajowa, Zawadzki Michał do 
Bełżca, Papara Jul. do Domicza, Rakowski 
Jan do Moskwy, Jelenik Józef do Żółkwi.



GAZETA NąKODOWA z dnia 3. listopada 1865

T elegrafow any kurs w iedeński,
\z  ani.i 2 . listopada. ,

Obllg. tfługu paóst. fl?/0 za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5°/0 za 100 gl. m. k.
Losy z r. 1860 .  ..................... .....
Akcje banu nar. za J000 gl. . . -

„ Towarzyst. kred. na 200 gl. . 
Londyn 10 fot. szteTlingów. . . .
Dukaty cesarskie az tu k a .....................
■Srebro za 100 tri. w. a.

W. A.
zł. | c.
65 05 
69 i 10
84 

772 
159 
108 
■ 5 
107

k u r s  l w o w s k i ,
z dnia 2 . listopada.

Dukat noięnderski . . .
Dukat cesarski . . . .
Moskiewski półimperjał .
Moskiewski rubel srebrny - '•
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. . .
Galie, listy zast. w. a. i  ^
Galie, listy zast. m. k .
G#Hcyi. oblig. indem 
Pożyczka narodowa 
jĄkćję kolei

Kamienie
i iwej dobroci zn*ne w ca­
łym kr.ju  są u podpisaao-
go z tegoroo.nego wyrobu w 
znacznej ilości I wyborze 

“1  nsbioia. — Obwód Sanooti. poozta Rymanów. 
JOZEF ZACHARSKI, daierżawca klucza jaśliskiego.

Dają Żądają
w. a. w. a
zł. | ct. zł. ct.

5 1S 5 24
5 21 b 28
9 01 9 12
167 1 70 i
141 1 42
1,60 1 62

66 47 67 08
69 52 70 31
69 ;33 69 92
68 60 69 40

>80167 83/■ T

i K I lx i r  d o  z ę b ó w  d r a  I m u r e n t iu s .
Niezawodny śrpdek prze­
ciw wszelkim cierpieniom 
zębów i dziąseł. Szczote­
czki te używają s ięuaśu - 
cho, mżycie ieh przywra- 

emalią i białość
naturalną.

Dostać można w Ki- , 
Jjjo.wie w składzie matsrja- 
Hów Aptecznych, p. Necże; 

w Warszawiui w składzie -inaterjałów apte­
cznych, p. G idle: we Lwowie w apteoe p 
118§ R U C K E R A  1 - 0

fi AD DES JCORDILlfiflES
dylierow podług rdc^pfy chińskiej. Środek, 
niezawodny, uśmierzający w jednej chwili 
aajgwałtowniejszy toól zęhów. uprzedza pró- 
ahmerii9'kości i ujątrzymuje dalsze próchnie­
nie zębów, które psuć się już zaczęły. Cepa 
buteleczki 3 i1 5 franków. Dostać 'można w 
Paryżu pitiy ulicy RiYoli Nr. 33, we Lwowie 
w aptece ifcyg. R o k  ern, dawniej Tomauka.

jjpną fląszeczki 1 złr. 80 cept., za opa- 
kowapję ^Ohnt- 1186 1 30

Doktor Medycyny
ZYGMUNT filŁGEH,

osiadłszy stale we Lwowie ordynuje bez- 
p la iu ie  d l»  Jib u g itk  (uL godA  liD cj^do 
l - s z c j  p r z y  u l ic y  ł l n  j e r u w s k lę j  w  do  
1192 m u  h r .  K a r n i c k l e g o .  1—3

Paj/ier Wlinsi.
Ugromne powodzenie tego środka po­

chodzi z jego .własności doświadczonych 
sprowadzania na powierzchnią ciała zapale­
nia i rozdrażnienia najżywotniejszych czę­
śc i organizmu wewnątrz. Najznakomitsi le­
karze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi na 
kotary , g r y p ę ,  z a p a le n i e  g a r d ła ,  r o z ­
d r a ż n i e n i e  n a c z y ń  O d d e c h ó w  c li (b r o n -  
c h i t e s ) ,  r e u m a ty z m y  w  lę d ź w ia c h  i 
n o ,  w a c h  b io d r o w y c h  e tc -  Jednorazowe 
lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zo­
stawia żadnego śladu prócz świerzbienia, 
jak również nie wymaga dyety. 1179 1—24 

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
R u k era , w Krakowie w aptece p. Bruno 
Miozyńakiego i w Brodach p. Kranzos.

T T L  r° kl> 1860 nabyło miasto Mościska, 
W  , k§ I protekcją Jego  Ekscelen- 
f  J  c j l  Jaśnie W ielm ożnego Ągenora 

hr. Goiuctiowskicgo, ówczesnego 
nam iestnika G alicji, od Wys. Aerarium 
dwie realności na cel umieszczenia urzędu 
gminnego i szkoły miejskiej, z tem uwzglę­
dnieniem, że przy szczupłych dochodach 
miasta cenę kupna ratami spłacać pozwolono.

Przy spłaceniu ostatniej raty widzi się 
teraz miasto w posiadaniu pięknych real­
ności, widzi ułatwionym i wykonalnym za- 
miar zaprowadzenia głównej szkoły, do 
czego od lat kilku dgiy. 1162 2 —3 

Reprezentacja miasta, chcąc okazać 
przynajmniej,w części wdzięczność dla W y­
sokiego Protektora każdej szlachetnej i u- 
czciwej dążności, ośmiela sie niniejszem 
Dożyć publicznie hołd i dziękczynienie swoje.

i Racz przyjąć dostojny"i szlachetny me- 
zu łaskawie te wyrazy, dowodzące, że sła- 
wa Twoja, żyje i w skromnych zakątkach 
kraju, że wszędzie biją dla Ciebie serca, 
szlachetnością Twą pozyskane.

. . Uchwalono na radzie Reprezentacji 
m iasta Mościsk dnia 14. października 1865.

Je rz y  Bzalbot. przełożony miasta.

ft.il. w  N Y Ł A D

1075

F r y d e r y f e  i i c h u b u l h
w Rynku pod 1. 164, 

poleca sw ój ja k y najlepiej aso i io n  any

S K Ł A D  P U M I E  \
- XI

wszelkicli gatunków neb  (tkaniny) rum- 
burgskich i holenderskich,

p raw d ziw ej m ianej a d a m a szk o w ej i cw elich ow ej b ie lizn y  
s to ło w e j na 6 , 12 , 18 i  2 4  o só b , 

jako też pojedynczych obrósów  i serw et,

nakryć do k&wf i desertowYch,
białych i pstrych chustek do nosa, 

lnianych i bawełnianych dymek, chustek batystowych,
p ra w d z iw o -ln ia n eg o  p łó tn u  żag low ego , n ic i do  

ro b o ty  p o ń c zo szk o w e j

Erawdziwo-potendorfską bawełnę do robót pończoszkowych, nicianych i 
awełnianych pończoch i skarpetek, koszul białych i kolorowych męzkich-

P  Ł O C I E  A

WŁ

„DLA D O R ff lM ”
F a b r y k a  p a r o w a

OLMKÓW MBTCZHTCH
w  Czarnokoócacli, poczta H sisiatyn

poleca przy nadchodzącej porze pędzenia wódki

z płaskiego anyżu po cenie 3 złr. w. a. za 
funt wiedeński, którego skład znajduje się we 
Lwowie w aptece A . B er lin era  d aw n iej  
Ł riinerego , lub na miejscu wc fabryce, zkąd 
każda ilość zamówiona, zaraz za gotówkę lub 
za zaliczkę pocztową (gegen Post- lub Fracht- 

Naehnahme) przesłaną będzie.
Czarnokońce dnia 30. października 1865. 1—3

A ,  K A P P E R
fabrykant Płaszczów i Mantyl Damskiek z PR A G I,

w e L w o w ie ,
1 9 "  w Hoteiu Langa ua pierwszeiu piętrze ‘"$96<

poleca szanownym Damom
SWÓJ DOBRZE ZAOPATRZONY SKŁAD

Płaszczów, Burnusów, Paletotów, Jupek i t. d.
z różnych m ateryj podług najnow szych krojów  

po zadziw iająco  tanich cenach.
JUPKI od 4 złr. i wyżej 1
PŁASZCZE „ 13 „ V dla dorosłych osób.
PALETOTY „ 8 „ „ /

U prasza o łaskaw e względy.
0.5~ ZamówiepU listowe będą za zaliczką pocztową jak najlepiej i w najkrót-

1136 3 - 3

B A T A T  A T C J J g  J E Ł ,

« » 4  r ® ^ r

szym ężasie wykonane

Ka z im ie r z  l e w i f k i
T tk l YSBarrkrrj-e “2—3-

P R A K T Y K A N T A
tlo h a n d lu  poc i e l nny  i a ik to .

Poszukuje się iwsl«
w dobrej glebie i wygodnym dotnsn. mitszralnym 
w bliskości kolei ielsznej. między Lwowem 1 Kra­
kowem. Całkowita wyplata oastapi w gotówce na­
tychmiast. Uprasza sig o b 0 z p oś re d o i e nade­
słania szczegółowego wykazu, franco pod adresom 
1138 wlelm. KAROL DYSZYŃSKl w Mielcu 4-A

1119 7—0

Na wystawie światowe]. odszozególniODa Jako 
ta i od 24 lat w o. k. krajach koroanyoh uprzy- 
wUejowaoa. a przez mbdyozcy fakultet .a  ZU­

PEŁNIE NIESZKODLIWA uzaaaa
PASTA do ZĘBÓW i WODA do UST 

Dra. Pfederinanoa, znajome tv e  w s z y s tk i c h  
pm istw nch  e u r o p e j s k i c h ,  lako oajwybor-
nlejszc środki do czyszczoDia »ębów sy zawsze 
do nabyoia we wstystkieb aptokach, jako te i w 
każdym handlu galanteryjnym w kraju i aa

“ ranlca. 
oalewai w ostatnich oza- 

_  ach takie mnóstwo past i: 
proszków mydlanych do zębów sie pojawiło,

granice.
Przestroga, u ch  takld muóstwo past i:j

jszkńw mydlanych do zębów sie pojawiło, | 
przeto zmuszony jestem wyraźnie upraszać sza-

publiciDosć, aby każdy P. T. kupujący |
ń i e s z k o d l iw o s c i

nown, .
moje pastę (o której 
I wiciu znakomitych przedmiotach ju i krocie t y , ! 
sieoy sadów wydano) dla Udiknlenia niemiłej I 

omyłki wyraźnie żedał: PASTY do ZĘBÓW 
Dra P fcjferm alinfi,

Składy główne we Lwowie: u p . Mikolascba,
. Rukera, A. Berlinera apt., i w handlu galant.

U Dymeta 1008 24 -  48 :

Dwie parokonne remizy
całkiem nowe, dawniej własność p. Geist- 
lendera, poleca podpisany Vvy(iokiei Szla­
chcie i p . t .  Publiczności do wynajęoia 0 
każdej, porze miesięcznie dziennie i ha. go­
dziny. pi J!y Ulicy W a ł o w e j  w  a o .
m u  p o d  | .  2 8 3  ' U 4 4  2 —3
_ _ _ _ _ _  J ę d r z e j  R u d o l f

Pigułki czyszczące
p . D e h a u t, d o k to r a  i a p t e k a r z a  a k a ­
d e m ii  p a r y z k i e j ,  używane z wielkim 
skutkiem tak w słabościach lekkich jako 
też w chorobach chronicznych, a przeto dla 
swej skuteczności za granicą jako też w 
kraju bardzo popytywane, sprowadzili na 

liczne zamówienia
B R A C I A  Ł A Z O W S C Y  

. a p te k a  p o d  i ło ty m  Je le n ie m  w e Lwowie.
t sprzedają takowe jedno pudełko po I * i r . 
10 ent,, za opakowanie 15 ent- wraz z bro­
szurką pouczajaca o sposobie użycia tako- 

ych. J " '  P 1062 1 1 - 1 2

Nadzwyczaj dobre i tanie ZEGARKI
Zasobny, od wiciu lat lasaoiyoany

SKŁAD ZEGARÓW
IM. II i i  11 ź  A -gi rmi.trsa w Wie­
dniu, Zwettelhoff, StefanspUU Nr. 8, 
poleca w wielkim wyborie wstalkie 
gatunki dobrie .regulowanych sega

‘ rów po cenach następujących:

Zeunrki ueiiewakle. 
Cylindry srebrna na 4 mbiny . • • od ałr. | |  
Gyltadry srebrno oa 4 rubiny = od afr. 19 i 
c?l. sr. na 4 rub. że żł. br*. z odsk. kip. „  j j
Cyl- sr. na 4 .  lep z zł pr. a odsk. kip. ,, ją
Cyl, sr. na 8 ruWnów . . .  ■ • • • .  15
Cyl. sr. na 8 rnbtnów a I  kopert. . . . .  j ,
Cyl. sr. na 8 rubinów i  9 opert. lapsze „ |y
Cyl sr. na 8 rub. obozowe (Armeo-iThron)., so
Cyl. sr. na 13 rnb. • .. Io
Cyl. ar- Dą 13 rub lepazA  ..................  » 18
Cyl.s. » dwoma koprtal ....................... 19
Cyl.s z uiocuomi kopri. . . . . . .  , 2 9
Cyl.s. angielskie z kryszt. szkiełkiem ,. 25
Cyl. s- obozowe Saronette ............................„ 9 1
Cyl.s- o b o z .  Saron-lepsze 1 moc. kopert „  95
Ramontoirs w lepszym g a t . ....................... . , 2 8

dtto dtto Saronette 34\
Cyl. zł. próby 3. na 8 rub. . 3 0 '
C y l.zL pr0hy3 .ua  8 rub. że zł. kapslą .. 38
Cyl. ii. dam skie ..............................................., 2 8
Cyl. zł. damąkie le p s a e ......................................38
Cyl. zl- damskie z emalią J  djamentami

złotą kapslą na 8 kam. ., 49
Saronatty damskie na 8 rabinów . . 40
Sironetty damskie z emalią lepsze ■ . „ 4 8
Kotwiczne złota na 13 rnbinów . . .  38

dtto na 13 kam. ze złotą kapslą lepsze 45 
dtto na 13 ,, z 9 kopert. . . „ 58
dtto z 2 kop. od złr. 60 . 70 , 80. 00 100 do 120

1 dtto d a m s k ie .......................................°d ztr. 45
dtto damskie z 2 kopert............................. „ 3 9

_ dtto damskie z t  kopert, z kryszt. szkieł. 85 
* moenemi kopert, od 120. 150. 180 

Hnaztkl po zf: t zegarem po złr. 7.
^ n Wlęli8,sY s k ła d  (O g a ró w  W aliad lo- 
114(J w yc.h  w łasnego  w y ro b u  2—12
00 po złr. 18. 20, 22-bijące godziny t póf godziny 39, 35

, kwadranse ,, *0. 58. 60-
Regulatory co mlealąo do nakrąe. „  28, 30, 3« 

Za op.kOW .uia««.r6w  wahadłowych pobiera 
się 1 złr 50 centów.
5JŚIF'Neprawkiwykonują•!«najstaranniej. Zamiej­
scowe zleoenia przeslaulBIn gotówki lub prze­
kazem bądą najrychlej uakutaoanlane. Zegary przyj' 
mulą się takie w zamian.

Wytwór z Tranu Wielorybiego

(Extrais de Foie de Monie)
Przygotowany przez p.-jMeynes, aptekarza 

w Paryżu, na ulicy Amsterdam, 64.

Znośnego smaku i łatwa do zażycia, 
preparaeja ta potwierdzona przez paryzką 
akademią medyczną i Radę lekarską w Pe­
tersburgu, ma kształt gałeczek, z których 
każda zastępuje dwte łyżki stołowe najprze­
dniejszego tranu 1188 14—18

Pndetko kosztuje 2 ztr. w. a. 
Dostać można we Lwowie w aptece 

Z. H U K E R A  pod srebrnym orłem.

CYRATY PRAWDZIWE AMERYKAŃSKIE
ną ooicia. meblowe

szerokość */, w cenie od »0 centów do 1 złr. 20 centów za łokieć. 

Wszelkie, zamówienia Uskuteczniają się z dokładnością i skrzętnością.
— —— J wtaa^t|iwaamuś,gagKBueauis. gtwgifegcaŁSJffkŁ JW.I ii w  iSBBg— w— a — i
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H andel tow arów  btaw atn ych  I płócien.

<k 

:
*  
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KAROL SCHUBUTH
we Lwowie, przy ulięy Krakowskiej pod U 150,

otrzymał świeży, znaczny transport

HERBATY CHIŃSKIEJ,
^ e  YbtOTU "wioseuTirgo w-rmjleptszyrh n odzajach i p pleea-szezegółnic Rganosrnej 

Publiczności nowo sprowadzone sorty

D ia m o n d -T e a  i P e c c o -D ia m o n d -T a a ,
które z okoliczności wystawy londyńskiej z Chin tamże nadesłane, powszechne

znalazły uznanie. —
funt  Diamond-Tea (czysto czarna) . . . . 3 złr. W. a,
funt Pccco D iam ond-Tea (z kwiatem) . . 4 „ ' „ „

inne sorty od 1.20, 1.60, 2, 2.50, 3, 4, 5 do 6 złr. w. a. za funt.
Ile rb a ia  w pro szk u  (wysiewki z herbat) 1 złr. w. a. za font.

Równioż utrzymuje w wielkim wyborze i poleca
Kalosze z gumy elaiStyczned
1114 4—6 am erykań sk ie, lipskie i w iedeńskie ,

zwykłe do obcasików i z guziczkami.
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Główny skład spedycyjny: w a p t e c e  p o d  B o c i a n e m  Ti W i e d n i u .

Proszę zwrócić uwagę I KaztU puMko przezwani* wurabianyef, prwśuio SeldllekleA, < kaiiy papierek jedną dozę zawiera ącg, dla ro% 
różnienia od podobnych innych wyrobów Opatrzony jett moją m o r g ę  OcbrOMlt|,<‘

(Jena Jednego oryg. pudelka 1 d r .  I I  kr. wraz % opiaem|w różnych językach,
Tg proszki 1 puwodu swej wypróbowanej skuteczności, zajmują pomiędzy rozmaitami środkami domowemi pierwsze miejsoo, co 

stwierdzają za wszystkich krajów państwa austtjackiego nadesłaue poświadczenia i dziękezyuiema. Szczególnie z pomyślnym rezultatem 
dają sie one zastósowaó w leczeniu zamulenia i zatkania oiała, niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, cierpieniach nerek, nerwowem 
bolu głowy, uderzeniu krwi, reumatycznych afekojacb, hysterji, hypochondrji, skłonności do wotaltów i t. p.

SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 
we LWOWIE aptek. Piotr Sfikolaaeb, A. Berliner, Zygmunt Ruker, Klelun Wwn i Sebbnrdt.

W Białej K eler apt. jJ . Bergertej
Br«exanaeh Józ. Żmlnkowski 

„ ,  B. Fadenbeeht.
„ Bochni Niedzielski.
„ Brodach Fr. Deefeert.
„ „ F. G imulińsk.
„ Buccaccu J. Czerkawski.
„ Chodorew le Z J. Krynicki 
t C iernlow caeh J Różański.
„ „ Igr.. Schnirch.
, Dobrom llu A. Grotowski,
„ Drohobyczy L. Kleczkowski. 
,  m in im ach  N. Heim, 
n Gródku A. Tomaszewski.

„ Husiatynie F. Michałowicz.
„ Jagielnlcy J. Fischbach 
n Jaroalaw iu J. Rohm.
„ Kalic«u Jabłkowski, Radliński 

i Skupień,-ki.
, Maluacu iF- Hildebrnud.
,  Kołomyi W. Kupferuwn.
, Krakowie d r. Sawiczewskiap. 
, » M. Jawornicki.
„ Krynicy EL Nltribit.
, Llmanowie A. Muller.
, M anastersyskach J. Lipschitz 
a Mościskach G Schalbot.

, Masiciy A. Mernyoh. 
a Iłow yia SąceuKosterkiewioz 

wdowa, 
a Iłow ym  Targu C. Lauor. 
a Oświęcimie W. Polaczek 
a Poilgoriu  S. Sehlasingór. 
a Pfuem yślu G tidetsehka i syn. 
„ „ E Ma :h ilskl
a Przem yślanach St. Mielecki, 
a Kadowcaeh W. R -scli. 
a R«eszowle J. Sehaitar i sp. 
a Sam borze Kriegseisen.
 ̂ Sanoku J. Jaklitscha wdowa. 

. Suczaw ie E. Botczst.

„ Starem Mieście A. Grotowski 
a  Stanisławowie Steoher y .  S ? >  

benetz. 
a Szeaerou J. Pełka, 
a Tarnopolu A. Morawetz.
„ Tarnowie J . Jahn.

Toruniu A Giełdziri k;.
Turce Mich. Piątek. 
Tyśm lenley Karol l m 

fadowieach F. Foltin.
„ Zaleszczykach J. Kodrębaki 

“iłoczowie Wolf K irkog. 
ió lk w l !v K rzyżanow ski.

Powyższe firmy przyjmują takie zamówieuis na

Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętasowej,
najozystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z B e r g e n  w Norwegii.

Prawdziwy Olej tranowy 1 wgtroby m iętusowej używa się * uajlepszym skutkiem w tłaboteioeh piert i owych i placowych, w izhro
fataeA < w Itaboid ,RachttitU’ Leczy nąjzastarząlsze cierpienia podagryazne i reumatyczne, równioż jak i chroniczne wyrzuty skóry.

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów rybich, nie zawDra 'Żadnycu 'jakichkolwiek "ohemicznych do
mieszków i nnaJduiŁ się flaszkach w  typ samym skutecznym stanie, jak go natura wydala.

1 Każda flaszka di* różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianegu, opMrzomiP jest'moją mstką ocnraniająeą i'moim podpisem. 
Cena całej butelki X złr. 80 ent. — pół butelki X iłr. w.Jt. wrkz ® instrukcją riźywania.

1064 62—104 A. M oll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych W iedniu w Nr. 562. 
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